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Oceny - wn ioski - kierunki
§4. Jędrychowski omawia wyniki I kwartału

Co można powiedzieć o 
pierwszym kwartale bież, ro­
ku — drugiego roku planu 5- 
letniego? Czym charakteryzo­
wał się ten okres w naszej 
gospodarce i jakie należy wy 
sunąć wnioski na przyszłość?

Bombardowanie 
Hajfongu

Jest zupełnie oczywiste, że 
Stany Zjednoczone dokonały 
nowego, niezwykle niebezpiecz 
nego kroku w eskalacji agre­
sji — podkreśla opublikowane 
w piątek oświadczenie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych DRW, w związku z nalo 
tern amerykańskiego lotnictwa 
20 bm. na Hajfong. Samoloty 
amerykańskie zbombardowały 
i ostrzelały kilka obiektów 
przemysłowych Hajfongu oraz 
gęsto zaludnione dzielnice na 
przedmieściach.

Korespondent agencji AP in 
formuje, że partyzanci ostrze­
lali 9 okrętów, należących do 
sojuszników USA, w kanale 
łączącym Sajgon z morzem. 
Najciężej ucierpiał amerykań 
ski okręt transportowy z ja­
pońską załogą na pokładzie.

PAP

Do I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. JANA SZYDLAKA
Przewodniczącego Prezydium WRN 
tow. FRANCISZKA SZCZERBALA 
w Poznaniu

Drodzy Towarzysze! W związku z 22 rocznicą podpisania Ukła­
du Polsko-Radzieckiego o Przyjaźni. Wzajemnej Pomocy i Po­
wojennej Współpracy. Charkowski Komitet Obwodowy Komu­
nistycznej Partii Ukrainy i Komitet Wykonawczy Obwodowej 
Rady Delegatów Luda Pracującego w Charkowie, w imieniu 
wszystkich ludzi pracy tego Obwodu przesyłają Wam. Drodzy 
Towarzysze i wszystkim mieszkańcom woj. poznańskiego naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i gratulacje.

Układ Radziecko-Polski podpisany 21. 4. 1945 r. w Moskwie 
i przedłużony na następne 20 lat w dniu 8. 4. 1965 w Warszawie, 
stworzył oodwaline do trwałei przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
podstawie której wzmacniają się i rozwijają wzajemna pomoc 
i współpraca w budownictwie socjalizmu w Polsce i komunizmu 
w Związku Radzieckim.

Ludzie pracy Obwodu Charkowskiego wraz ze wszystkimi 
ludźmi radzieckimi przygotowując się do godnego powitania 
50-lecia Wielkiego Października, obchodzą uroczyście rocznicę 
zawarcia Układu Polsko-Radzieckiego, ciesząc się. że przyjaźń 
naszych narodów rozwijająca się na bazie marksizmu i leninlz- 
mu przyczynia się do umocnienia potęgi krajów obozu socjali­
zmu i ich sukcesów w walce o pokój i przyjaźń między naro­
dami na całym świecie.

Niechaj żyje i rozwija się wieczna, nienaruszalna przyjaźń 
i współpraca między narodami radzieckim i polskim.
Sekretarz Charkowskiego Komitetu Obwodowego
KP Ukrainy G. WASZCZENKO
Przewodniczący Komitetu Wykonawczego Charkowskiej

1 Rady Obwodowej Delegatów Ludu Pracującego
D. PlSNIACZEWSKI

I #
Towarzysze
G. WASZCZENKO
I sekretarz Komitetu Obwodowego KPU
D. PlSNIACZEWSKI
Przewodniczący Komitetu Wykonawczego
Obwodowej Rady Deputatów Ludu Pracującego 
w Charkowie

W 22 rocznicę podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej Pomocy między Polską i Związkiem Radzieckim 
w imieniu Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej oraz Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu — przesyłamy Wam '-Drodzy Towarzysze i ludziom 
pracy Obwodu Charkowskiego najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia.

Rocznica podpisania Układu, tego nowego w dziejach między 
naszymi narodami aktu prawnego — wyzwala w społeczeństwie 
województwa poznańskiego uczucia przyjaźni i braterstwa do 
kraju Wielkiego Października, z którym zespoliła się nasza 
współpraca gospodarcza, naukowo-techniczna i kulturalna opar­
ta na równości i wspólnych korzyściach.

Cieszymy się, iż nasza Tysiącletnia Ojczyzna znajduje się w 
obozie krajów socjalistycznych i w ścisłym sojuszu z Krajem 
Rad aktywnie uczestniczy w wielkim procesie, przeobrażenia 
świata w kierunku socjalistycznym, że w oparciu o naukę 
marksizmu-leninizmu zapewniamy naszym narodom dobrobyt 
i bezpieczeństwo.

Obchodzony obecnie Wielki Jubileusz 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej znajduje swe odbicie w codziennym życiu spo­
łeczeństwa Ziemi Wielkopolskiej, jego pracy i uczuciach.

Z okazji 22 rocznicy podpisania Układu przyjmijcie również, 
Drodzy Towarzysze, nasze gorące życzenia dalszych sukcesów 
w budownictwie komunizmu Związku Radzieckiego i w wy­
siłkach na rzecz zapewnienia bezpieczeństwa europejskiego; 
z tej okazji łączymy dla Was; Drodzy Towarzysze, wiele ser­
deczności i życzenia szczęścia osobistego.

I Sekretarz KW PZPR w Poznaniu
JAN SZYDLAK
Przewodniczący Prezydium WRN w Poznaniu
FRANCISZEK SZCZF.RBAL
Poznań, 21 kwietnia 1967 r.

Z pytaniami tymi zwrócił się 
do przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini 
strów — Stefana Jędrychow- 
skiego przedstawiciel PAP 
red. Tadeusz Sapociński.

— Zwykle porównujemy — 
stwierdził S. Jędrychowski — dwa 
analogiczne okresy sprawozdaw­
cze- Tym razem sytuacja jest nie­
co specyficzna bowiem — jak 
wiadomo — pierwszy kwartał ro­
ku ub. cechowało znaczne osłabię 
nie tempa wzrostu produkcji i ob 
rotów w handlu zagranicznym, 
zakłócenia w zaopatrzeniu i po­
gorszenie proporcji pomiędzy po 
ziomem zatrudnienia a poziomem 
produkcji. Biorac zatem za punkt 
wyjściowy właśnie tamten okres, 
porówna'nia muszą wypaść ko­
rzystnie.

Niemniej, nawet przy uwzględ­
nieniu tego faktu, można powie- 
dzić, że pierwszy kwartał tego ro 
ku był kwartałem na ogół do­
brym. Przede wszystkim pomyśl­
nie przeszliśmy przez przełom 
dwóch lat: 1966/67. Od pierwszych 
dni roku przebieg realizacji pla­
nu jest bardziej równomierny i 
efektywny niż poprzednio. Jest to 
wyraźny pozytywny wpływ środ­
ków. podjętych przez rząd w ub. 
r.. a mających na celu zahamowa 
nie niekorzystnych tendencji, o 
których wspomniałem na począt­
ku.

— Jak sytuacja w rolnic­
twie?

— Trudno po jednym kwartale 
dawać wiążące oceny. Mogę mó­
wić jedynie o tendencjach, a te 
sa na ogół korzystne. Dotyczy to 
zarówno hodowli, jak i produkcji 
roślinnej. Mimo, że plan skupu
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żywca w I kwartale br. nie został 
w pełni wykonany, to wszystko 
przemawia za tym. że zadania 
półroczne będą zrealizowane. W 
skupie mleka, który wzrósł o 7,5 
proc., osiągnęliśmy najwyższy po­
ziom. Dobrze również przebiegał 
skup jaj. Niezły jest stan za-

Dokończenie na str. 2

Przed konferencje 
w Karłowych flarach
21 kwietnia rozpoczęło się w 

Pradze posiedzenie komisji redak­
cyjnej przygotowującej materiały 
na naradę europejskich partii ko­
munistycznych i robotniczych w 
sprawie bezpieczeństwa europej­
skiego. Narada odbędzie się w 
dniach 24—27 kwietnia br. w Kar­
łowych Varach.

W posiedzeniu komisji redak­
cyjnej uczestniczyli przedstawicie­
le następujących bratnich partii: 
KP Austrii, KP Belgii, Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, KP 
Czechosłowacji, KP Danii, KP Fin 
landii, Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, KP Grecji, KP Hiszpanii, 
Irlandzkiej Partii Robotniczej, 
Komunistycznej Partii Irlandii 
Północnej, KP Luksemburga, Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, KP Niemiec, Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności — Berlin Zachodni, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
KP San Marino, Szwajcarskiej Par 
tii Pracy, Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej, Włoskiej 
Partii Komunistycznej, KP W. 
Brytanii i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie zmienne, 
miejscami przelotne opady. Tem­
peratura od 7 dó 14 st. Wiatry 
umiarkowane i dość silne.

Poznańska inauguracja 
50-lecia kinematografii ZSRR

Uroczystości związane z 50-leciem kinematografii radziec­
kiej zostały wczoraj zainaugurowane w Poznaniu premierą 
nowego panoramicznego filmu produkcji radzieckiej „Matczy­
ne serce”. Na premierze obecny był wicekonsul ZSRR w 
Poznaniu S. Akimow.
W krótkim przemówieniu 

przed seansem kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium 
WRN T. Peksa przedstawił 
główne założenia organizacyj­
ne oraz program 50-lecia ra­
dzieckiej kinematografii zwra­
cając uwagę, iż będzie to oka­
zja do odnowienia znajomości 
bądź też poznania wielu ra­
dzieckich arcydzieł filmowych, 
które zapisano złotymi zgłos­
kami w historii kinematogra­
fii światowej (pełny program 
filmów, które będą w tym 
roku wyświetlane drukowa­
liśmy wcześniej).

Wyświetlony na inaugurację 
film „Matczyne serce” reży­
serii Marka Dońskiego poka­
zuje historię ostatnich 20 lat' 
życia matki Lenina i stanowi 
ciąg dalszy losów rodziny Ul- 
janowów opowiedzianych przez 
tegoż reżysera w filmie „Ser­
ce matki”. Za rolę matki w 
tvm filmie otrzymała Jelena 
Fadiejewa nagrodę za naj­
lepszą kreację kobiecą na 
Wszechzwiązkowym Festiwa­
lu Filmowym w Kijowie. W 
kolejnym, wyświetlanym teraz 
filmie, Fadiejewa z wielką 
prostotą, bez patosu, kreuje 
kobietę niezłomnie wierzącą w 
słuszność sprawy, o którą wal 
czą jej dzieci.

Młodego Lenina gra utalen­
towany Rodion Nachapietow, 
a przyszłą jego żonę, Nadzież- 
dę Krupską — Elwira Kapu-

Jubileusz 20-lecia 
RSW „Prasa”

W maju br. przypada 20 le- 
cie działalności Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej „Pra 
sa”. Obchody jubileuszowe 
otworzy 3 maja uroczysta aka 
demia, która zainauguruje 
jednocześnie „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy”.

RSW „Prasa” jest największym 
wydawnictwem prasowym w Pol­
sce. Rozpoczęła swoja działalność 
w maju 1947 r. jako wydawca 8 
dzienników i 4 czasopism o łącz­
nym jednorazowym nakładzie 
1.349 tys. egzemplarzy. Obecnie 
RSW „Prasa” wydaje 173 tytuły, 
w tym 45 dzienników i 128 czaso­
pism o średnim nakładzie Jedno­
razowym 16.200 tys. egzemplarzy. 
Z jednorazowego nakładu pism 
RSW „Prasa” na dzienniki przy­
pada 6.734 tys. egzemplarzy, zaś 
na czasopisma 9.513 tys.

Spośród dzienników (bez gazet 
ukazujących się 2—4 razy w ty­
godniu). 5 ukazuje się w War­
szawie. po 3 dzienniki w 6 woje­
wództwach, po 2 w 3 wojewódz­
twach i po jednym — w 7 woje­
wództwach.

W okresie minionych 20 lat je­
dnorazowy nakład dzienników wy 
dawanych przez RSW „Prasę” 
wzrósł prawie 8-krotnie, a czaso­
pism ponad 20-krotnie. Wachlarz 
czasopism wydawanych obecnie 
jest bardzo rozległy i obejmuje 
pisma różnego typu, poczynając 
od ogólnopolskiej tygodniowej > 
miesięcznej prasy o tematyce 
politycznej, społecznej, kultural­
nej i ekonomicznej poprzez maga 
zyny ilustrowane, pisma przezna­
czone dla młodzieży i kobiet, dla 
czytelników wiejskich, pisma sto­
warzyszeń i organizacji — aż po 
czasopisma regionalne.

Z okazji jubileuszu Rada 
Państwa przyznała kilkadzie­
siąt odznaczeń dla zasłużonych 
dziennikarzy, drukarzy oraz 
pracowników wydawnictw 
RSW „Prasa”. (PAP)

Blisko ćwierć miliona 
ton zboża.radzieckiego 

joż w Polsce
Ok. 3,5 tys. ton zboża przyj 

muje codziennie nasz najwię­
kszy port kolejowy Żurawica 
— Medyka. Zboże to otrzymu 
jemy na podstawie umowy za 
wartej w grudniu ubr. między 
ZSRR i Polską o wzajemnych 
dostawach towarów w r. 1967.

Umowa przewiduje m. in. do 
starczenie naszemu krajowi 1 
min ton zboża. Do tej pory ko 
lejarze nadgranicznych stacji 
przyjęli i przeładowali prawie 
ćwierć min ton zboża. (PAP) 

stina. Zwraca uwagę pieczoło­
wite oddanie obyczajów, stro­
jów, mebli i wszelkich innych 
realiów epoki schyłku caratu 
i narodzin marksistowskiego 
ruchu rewolucyjnego w Rosji. 
Film przeznaczony głównie 
dla młodej widowni pozwala 
dobrze zrozumieć burzliwe 
lata poprzedzające Wielką Re­
wolucję.

Na zdjęciu: scena z filmu „Mat­
czyne serce”, z prawej R. Nacha­
pietow w roli młodego Lenina, 

(ms)
Fot. — CWF

97 rocznica urodzin Wodza Rewolucji

Dzisiaj mija 97 rocznica urodzin Włodzimierza Lenina. Cały po­
stępowy świat chyli czoła przed człowiekiem, który wytyczył 
nowe drogi rozwoju ludzkości. Mija również teraz 50 lat od 
chwili, gdy Lenin sformułował swoje słynne „Tezy Kwietniowe”, 
które były bezpośrednim wezwaniem do przejęcia całej władzy 
w ręce Rad. Na temat „Tez” zamieszczamy dziś artykuł na str. 3. 
Na zdjęciu: rysunek znanego grafika radzieckiego N. Żukowa 

„Przed mapq GOELRO". (ms)

Premier aresztowany

Władzę w Grecji 
przejęła armia

Jak wynika z doniesień agencyjnych w nocy z czwartku 
na piątek doszło w Grecji do wojskowego zamachu stanu.
Grecka rozgłośnia wojsko­

wa nadała w piątek rano de­
kret podpisany przez króla 
Konstantyna, który stwierdza, 
że w oparciu o artykuł 91 kon 
stytucji król Grecji postano­
wił zawiesić aż do odwołania 
moc obowiązującą 11 postano­
wień konstytucji, z powodu 
niebezpieczeństwa zagrażają­
cego porządkowi publicznemu 
i bezpieczeństwu kraju. W o- 
parciu o ten dekret władzę w 
Grecji przejęła armia.

Na podstawie informacji, 
jakie napływały w piątek po 
południu, premier Kanelopu- 
los, minister obrony Papali- 
guras, spraw wewnętrznych 
Rallis oraz przywódca naj­
większej partii w Grecji, Unii 
Centrum — Georges Papan­
dreu i jego syn, deputowany 
do parlamentu Andreas Pa­
pandreu zostali aresztowani.

W jednym z komunikatów 
zapowiedziano, że patrole woj 
skowe otworzą ogień bez 
ostrzeżenia do osób cywilnych 
znajdujących się na ulicach 
po zachodzie słońca. Agencja 
Tanjug donosi, że w piątek 
przed południem słyszano na 
ulicach Aten sporadyczne od­
głosy wystrzałów. Po mieście 
krążą stale patrole wojskowe 
i samochody pancerne.

Szkoły, urzędy, bank i giełda 
zostały zamknięte. Przerwane 
są również połączenia telefo­
niczne i telegraficzne oraz 
komunikacja lądowa i powie­
trzna z zagranicą. Jedynym 
środkiem informacji jest cen­
tralna radiostacja wojskowa, 
bowiem rozgłośnia cywilna 
nadaje od rana jedynie muzy­
kę rozrywkową.

Przejęcie władzy w Grecji przez 
wojsko powitano w USA z zado­
woleniem.

Dziennik „World Journal Tri- 
bune” zachwyca się w komenta­
rzu „błyskawiczną akcją” grec­
kich generałów.

„New York Times” stwierdza, 
że armia grecka dokonała prze­
wrotu, aby udaremnić zapowie­
dziane na maj wybory parlamen­
tarne, w któryęh zwycięstwo od­
niosłaby z całą pewnością partia 
Unia Centrum, kierowana przez 
G. Papandreu.

Prasa amerykańska Już od 
dawna nie ukrywa swej sympatii 
dla sił prawicowych w Grecji i 
atakuje przedstawicieli opozycji, 
w tym przywódców Unii Centrum.

PAP

DRODZY TOWARZYSZE 
TRANSPORTOWCY 

I DROGOWCY!

W szczególnie radosnym na­
stroju obchodzicie Towarzysze 
tegoroczne Wasze Święto.

Mamy na myśli wybitne Wa­
sze osiągnięcia w podległych 
przedsiębiorstwach, a szczegól­
nie w Poznańskim Przedsiębior 
stwie Robót Drogowych, które 
zajęło I miejsce w współzawod 
nicrwie krajowym oraz otrzy­
mało Sztandar Prezesa Rady 
Ministrów i Przewodniczącego 
CRZZ.

Dzięki Waszemu trudowi dro­
gi Wielkopolski uznane zo­
stały za jedne z najlepszych w 
Polsce.

Tej ofiarnej pracy drogow­
ców sekundują dzielnie załogi 
pracowników transportu, któ­
rzy przykładną dyscypliną, 
oliarnością i gospodarnością 
zyskują sobie szacunek społe­
czeństwa m. Poznania i woje­
wództwa poznańskiego.

Życzymy Wam Drodzy Towa 
rzysze i Waszym rodzinom 
szczęścia i zadowolenia w pra­
cy zawodowej i życiu osobi­
stym.

Wyrażamy przekonanie, że 
również w następnych latach 
drogowcy i transportowcy 
Okręgu Poznańskiego nie za­
wiodą pokładanego w nich 
społecznego zaufania.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

w Poznaniu

*
Z okazji Dnia Transportow­

ca i Drogowca — najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów w pra­
cy zawodowej i społecznej oraz 
pomyślności w życiu osobi­
stym przesyła wszystkim pra­
cownikom drogowym i trans­
portu samochodowego, woje­
wództwa poznańskiego

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ 

RADY NARODOWEJ 
w Poznaniu



Decyzje KERN
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów dla zapewnienia szybszej 
poprawy stanu technicznego pry­
watnych budynków wielomieszka- 
niowych na wniosek Ministra Go­
spodarki Komunalnej powziął 
uchwałę ustalającą możliwość uzy 
Skania w Powszechnej Kasie 
Oszczędności przez właścicieli lub 
zarządców tych budynków kredytu 
na remonty bieżące. Kredyt ten 
może być udzielony na okres do 
5 lat, przy czym oprocentowanie 
wynosić będzie 2 proc, w stosunku 
rocznym.

Powzięta na wniosek Ministra 
Handlu Wewnętrznego uchwała w 
sprawie zniesienia limitowania 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach 
detalicznych obrotu towarowego 
umożliwi elastyczne dostosowy­
wanie poziomu zatrudnienia do 
sezonowości obrotów i rozszerze­
nie sieci placówek handlu deta­
licznego w miejscowościach tury- 
styczno-uzdrowiskowych oraz na 
szlakach turystycznych. (PAP)

Oceny - wnioski - kierunki
Dokończenie ze str. 1

siewów ozimych: Plan kontrakta­
cji zbóż będzie prawdopodobnie 
przekroczony.

— Jak ocenia się zaopatrzę 
nie rynku?

— Obroty handlu wewnętrznego 
zwiększyły się w pierwszym kwar 
tale br. o 9,1 proc., czyli w tym 
sarnim stopniu co rok temu. To 
jednak nas nie może zadowalać: 
w ub. roku Święta Wielkanocne 
przypadły w kwietniu, a w tym 
roku w marcu. Ten fakt wpłynął 
oczywiście na duży wzrost obro­
tów w marcu.

Sytuacja jest z pewnością bar­
dziej zróżnicowana niż kiedyś. W 
wielu dziedzinach rynek sprze­
dawcy przekształcił sie w rynek 
nabywcy. Ale nie wszędzie wy­
korzystano wszystkie możliwości 
poprawy zaopatrzenia.

— Jak przedstawia się sy­
tuacja w handlu zagranicz­
nym?

— Gdyby spojrzeć na tę sprawę 
tylko od strony danych statystycz 
nych za I kwartał br.. to należy 
ocenić 1ą na ogół pozytywnie. O 
ile bowiem w I kwartale ub. ro­
ku obroty handlu zagranicznego 
były mniejsze o 2 proc, niż w I 
kwartale roku poprzedniego, to 
obecnie wzrosły o 6—8 proc. Sam 
eksnort podniósł się o 14,5 nroc., 
a import pozostał na poziomie 
niezmienionym. Ale patrzac na 
zagadnienie handlu zagraniczne­
go głebiej, trzeba powiedzieć, że 
napięcia w tej dziedzinie nadal 
stanowią główny problem tego ro 
k’i. Chodzi o to. że począwszy od 
ub. r. obserwujemy wyraźne po­
gorszenie naszego bilansu płatni­
czego. nie tylko w obrotach z kra 
jami kapitalistycznymi, ale rów­
nież w obszarze krajów socjali- 
stvcznych. Jest to wynik niedo­
statecznego wzrostu eksportu do 
krajów socjalistvcznych i wybit­
nego zwiększenia wydatków na 
tt»-vstvke wyjazdowa.

Również z kratami kapitali­
stycznymi nie uzyskaliśmy plano­
wanego dodatniego salda, choć 
temno wzrostu eksportu nrzvsoie 
szyliśmy. Podstawowa tego przy­
czyną jest niewykonanie planu 
wywozu maszyn i urządzeń, mi­
mo że struktura eksportu w tej 
dziedzinie poprawiła sie (zwięk­
szył sie udział maszyn indywi­
dualnych. sprzedawanych za go­
tówkę albo w ramach kredytu 
tynu handlowego snadł zaś udział 
kompletnych obiektów przemy­
słowych eksportowanych na wa­
runkach kredytów długotermino­
wych). Nie zrealizowaliśmy rów­
nież w pełni naszych zamierzeń, 
jeśli idz^e o eksport wyrobów 
konsumpcyjnych pochodzenia prze 
mysłowego,

— Jakie zadania stawia się 
w dziedzinie zatrudnienia i 
wydajności?

— Chodzi nam o utrzymanie 
wzrostu zatrudnienia w granicach 
planu i uzyskanie wzrostu wy- 
datnnści co najmniej na poziomie 
założonym w olanie. W ub. roku 
zatrudnienie w gospodarce wzro­
sło o 3.7 proc, (w tym w przemy­
śle o 3,5 oroc.). podczas gdy nlan 
5-letni mówił o 2.8 proc, w odnie 
sieniu do ub. roku. Wydainość w 
przemyśle zwiększyła sie o 3.6
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Witali ich całym
Niecodzienny ruch panował w czwartek we wsi Szurkowo 

pow. Gostyń. Tak jak w przeszło 100 innych wsiach tego po 
wiatu — szykowano się tu na spotkanie z przedstawicielami 
Wojska Polskiego. Już od rana w pobliskiej szkole w Sarbi­
nowie wojskowa ekipa lekarsko-dentystyczna zajęła się prze 
badaniem wszystkich dzieci szkolnych i przedszkolnych.
W rozmowie z dr. stomato­

logii Tadeuszem Czekajewskim 
i pielęgniarką Jadwigą Aściu- 
kiewicz dowiedzieliśmy się, że 
już w pierwszych trzech go-

Na zdjęciu: dr stomatologii Ta­
deusz Czekajewski wraz ze swq 
asystentką Jadwigą Aściukiewicz 
przeglądają uzębienie małego 
pacjenta ze Szkoły Podstawowej 

w Sarbinov*e.
Fot. — H. Ignor

proc., podczas gdy plan mówił o 
4,9 proc. Sprawy te były szeroko 
omawiane na VII Plenum KC 
PZPR. Akcja, jaka rozwinęła się 
po plenum doprowadziła do 
zmniejszenia żądań w dziedzinie 
zatrudnienia, podniosła rangę or­
ganizacji produkcji i problema­
tyki wydajności pracy.

W sumie, oceniając miniony o- 
kres tego roku, można powie­
dzieć. że nastąpiło zwiększenie 
aktywności w naszej działalności 
gospodarczej, w wymianie z za­
granica i w dziedzinie inwestycji. 
Przebieg więc I kwartału można 
ocenić jako pozytywny, choć sze­
regu naoięć nie uniknęliśmy i 
wiele problemów czeka jeszcze 
na rozwiązanie. (PAP)

Nie opylać rzepaku w czasie kwitnienia
I W polu, sadzie i warzywniku

Panujące w ostatnich dniach ochłodzenie wpływa hamu­
jąco na rozwój roślin w polu, sadzie i warzywniku, co zwię­
ksza ich wrażliwość na porażenia przez choroby i szkodniki 
owadzie. Należy więc zwrócić szczególną uwagę na zabiegi 
ochronne, by uniknąć strat w plonach. Pamiętać jednak trze 
ba o przestrzeganiu przepisów, które dość ściśle określają, 
kiedy, o .takiej porze dnia i w jakim stadium rozwoju ro­
ślin można stosować środki chemiczne.
Na przykład plantacje rze­

paku. Opanowuje go już sło- 
dyszek, szkodnik niezwykle 
żarłoczny i złośliwy, który bez 
przeciwdziałania człowieka 
może zniszczyć cały przewidy­
wany plon. Przy tej okazji pro 
stu jemy bardzo poważny błąd 
w notatce PAP, która ukazała 
sie w ..Głosie” nr 92 z dnia 
20 bm. Napisano tam: „Ko­
nieczne są więc już w okresie 
kwitnienia rzepaku odpowied­
nie zabiegi chemiczne”. Zda­
nie to powinno natomiast 
brzmieć: Już w okresie p r z e d 
kwitnieniem rzepaku. Niedo­
puszczalne jest bowiem, i w 
dodatku karalne opylanie lub 
opryskiwanie rzepaku jakim­
kolwiek środkiem chemicz­
nym podczas kwitnie­
nia. Po prostu ze względu na 
możliwość wytrucia pszczół i 
innych pożytecznych owadów. 
A bez ich pomocy w zapyla­
niu, można stracić dużą część 
spodziewanego plonu.

W naszych sadach rozpoczę­
ły już żerowanie larwy róż­
nych szkodników owadzich, 
zwłaszcza na czereśniach, ja­
błoniach i wczesnych odmia­
nach śliwek. Jednakże z uwa­
gi na kwitnienie niektórych 
gatunków drzew owocowych 
' oblatywanie ich przez pszczo 
ły, zabiegów chemicznych 
można dokonywać tylko we 
wczesnych godzinach rannych 
lub późnowieczornych — gdy 
pszczoły znajduj się w ulach. 
Opryskiwania śliw przeciwko 
rójce owocnicy można z do- 

dzinach dokonano ponad 30 za 
biegów. Ale nie to było naj­
ważniejsze. Ważne jest, że te 
dzieci, u których ujawniono 
jakieś schorzenia w wyniku 
badań lekarskich i dentystycz 
nych, zostały skierowane na 
leczenie. Dr Czekajewski był 
zachwycony przygotowaniem 
dzieci do badań. Wykazały wię 
cej hartu i cierpliwości niż nie 
którzy poborowi.

Do Gostynia po swego gościa 
— znanego już we wsi i bar­
dzo łubianego ppłk. Edwarda 
Kozaka — pojechał sołtys Frań 
ciszek Nowak i przewodniczą­
cy Kółka Rolniczego Stanisław 
Gilewski. W tym czasie dziew­
częta z koła ZMW stroiły salę 
Domu Kultury, przygotowując 
ją na wieczorną uroczystość i 
swój występ artystyczny.

Już po dziewiętnastej sala 
była pełna ludności wsi. Wcho 
dzącego gościa — ppłk. Ed­
warda Kozaka, któremu to­
warzyszył przedstawiciel Wy­
działu Organizacyjnego KW 
PZPR w Poznaniu Henryk Hor 
wacik — zebrani powitali ser­
decznymi oklaskami. W skupie 
niu wysłuchano przemówienia, 
w którym ppłk Kozak omówił 
sytuację międzynarodową, 
ostro potępiając prowadzoną 
przez imperializm amerykań­
ski wojnę w Wietnamie. Mó­
wił też o groźbie militaryzmu 
zachodnioniemieckiego, które­
go przeciwstawieniem jest po­
lityka demokratycznego pań­
stwa niemieckiego — NRD, 
naszego sojusznika i przyja­
ciela. Wojsko Polskie wypo­
sażone w najbardziej nowo - 
czesną broń, wraz z armiami 
bratnich narodów państw so­
cjalistycznych, daje gwarancje, 
że nie powtórzy się już nigdy 
rok 1939. Jest to bowiem ar­
mia robotników i chłopów, 
przepojona ideami Wielkiego 
Października, kontynuująca li­
nię polityczną Polskiej Partii 
Robotniczej, a więc armia ze­
spolona z narodem i stojąca na 
straży jego interesów.

W dyskusji zabrali głos star­
si gospodarze — żołnierze z 
1939 r., obrońcy Warszawy, 
przypominając młodym boha- 

brym skutkiem dokonać po 
opadnięciu płatków kwiato­
wych.

Na rozsadnikach warzyw­
nych i uprawach inspekto­
wych pojawiła się pchełka 
ziemna. Można ją zwalczać 
przy pomocy preparatów gru­
py DDT, ale po uprzednim 
wyrwaniu wszelkich kwitną­
cych w najbliższym sąsiedz­
twie chwastów na których z 
reguły gospodarują pszczoły. A 
w ogóle — stosowanie środ­
ków chemicznych powinno 
być uzgadniane z fachowca­
mi terenowej służby ochrony 
roślin, (kj)

Dar prof. Jurasza 
dla WSR w Szczecinie

W USA zmarł były profesor 
Uniwersytetu w Poznaniu — 
Antoni Jurasz. W spadku prze 
kazał on dla Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Szczecinie okazv 
spreparowanvch głów różnych 
ssaków, wypchane ptaki, cogi 
zwierzyny płowej i inne eks­
ponaty.

Do dyrekcji Polskich Linii 
Oceanicznych nadeszła ostat­
nio wiadomość że eksponaty 
te nrzvwiezie z Nowenn .Tn^k” 
i^den z statków gdyńeko- 
ydań^kieso armatora. (PAP) 
mnmmiiinniiiłnnmimiiiminmmmiiiim

OzłsłelszY serwis łnforrr»»cvlm 
opracował Janusz Mardszewski.

sercem
terską postawę żołnierza pol­
skiego, który mimo że opusz­
czony przez dowódców odważ­
nie walczył z przeważającymi 
siłami wroga.

Po bardzo udanej części ar­
tystycznej młodzież ze śpie­
wem i muzyką odprowadziła 
swego gościa aż do rogatek 
wsi.

Podobnie przebiegały czwart 
kowe zebrania we wszystkich 
wsiach gostyńskich. Dzisiaj ofi 
cerów WP gościć będą miesz­
kańcy wsi powiatu czarnkow- 
skiego. ostrowskiego i trzcia- 
neckiego. W niedzielę spotka­
nia z wojskiem organizują po­
wiaty: Jarocin, Kalisz. Kęp­
no, Koło. Krotoszyn, Śrem, Sza 
motuły, Turek i Września, (az)

Jednomyślność na VII Zjeździć SED
W piątym dniu obrad VII Zjazdu SED delegaci jedno­

myślnie zatwierdzili referaty wygłoszone przez Waltera Ul- 
brichta, Willi Stopha oraz Ericha Honeckera.
Delegaci jednomyślnie przy­

jęli ponadto manifest VII 
Zjazdu SED do społeczeństwa 
NRD. Manifest podkreśla m. 
in., że niemożliwe jest zjed­
noczenie socjalistycznej NRD 
z państwem zachodnioniemiec- 
kim, prowadzącym politykę 
imperialistyczną.

Delegaci przyjęli też jedno­
myślnie oświadczenie potę- 

Nagrody Leninowskie
1967 roku

Nagrody Leninowskie w dzie 
dżinie literatury i sztuki zosta 
ły przyznane w tym roku: 
kompozytorowi azerbejdżań- 
skiemu Kara Karajewowi za 
balet ..Na tropach gromu”. Igo 

rowi Moisiejewowi za pro­
gram „Droga do tańca, artyś­
cie — malarzowi - Jurijowi Pi 
mienowowi za serię obrazów 
„Nowe dzielnice”, poecie Micha 
łowi Swietłowowi (pośmiert­
nie) za zbiór „Wiersze ostat- 

. nich lat” oraz reżyserowi tea­
tralnemu Rubenowi Simono­
wowi za inscenizacje teatralne 
na scenie Teatru im. Wachtan 
gowa. (PAP)

Nowa komisja 
KC KPCh

21 bm. w Pekinie pojawiły się 
plakaty, przynoszące informacje 
o tym, że przy KC KPCh powoła­
no komisję, składającą się z 6 
osób.

Działalnością komisji kieruje i 
za prace jej odpowiada premier 
Czou En-laj. Oto grupa członków 
nowej instancji: Czen Po-ta, od­
powiedzialny za politykę zagra­
niczną, Li Fu-czun — przemysł i 
transport, Li Sien-nien — finanse 
i handel, Liu-Po-czeng — zagad­
nienia obrony oraz Czen I — bez 
przydziału odrębnej tematyki.

Brak jak dotąd, bliższych szcze­
gółów na temat nowo utworzonej 
komisji, jednak jej skład osobo­
wy sugeruje, że jest to wysoka i 
prawdopodobnie posiadająca peł­
nię władzy instancja partyjna.

Od projektu do efektu

PIMR przed nowymi 
zadaniami

Przemysłowi maszynowemu po­
stawiono zadanie, by do końca 
1970 roku pokrył zapotrzebowanie 
asortymentowe rolnictwa w 90 
procentach; 10 procent stanowi 
import. W związku z tym. wzra­
stają również zadania Przemysło­
wego Instytutu Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu. Ekipy projek- 
towo-techniczne muszą więc roz- f 
wiązać szereg problemów kon­
strukcyjnych. Projektanci mają 
obowiązek opracować i oddać do 
produkcji ponad 200 nowych pro­
totypów m'aszyn. Jednocześnie bo 
wiem 40 przestarzałych będzie w 
tym czasie wycofanych z produkA 
cji.

Dla umożliwienia realizacji tych 
poważnych zadań postanowiono 
rozbudować i zmodernizować po­
mieszczenia Instytutu przy ul. 
Starołęckiej. przeznaczając na in­
westycje 50 min. zł. Modernizacji 
ulegną stare pomieszczenia i u- 
rządzenia badawcze oraz wybudo­
wane będą now/ miedzy innymi 
— nowa prototypownia i labora­
torium analityczne. Roboty bq- 
dowlane są yuż w pełnym toku

Jednym z istotniejszych proble­
mów jest, by nowe maszyny były 
lżejsze, funkcionalniejsze. trwal­
sze i niezawodne podczas eksoloa 
tacji. Rozwiązaniu tych niełat­
wych problemów poświęcona była 
specjalistyczna konferencja nau­
kowa. obradująca w piątek 21 bm. 
nod przewodnictwem prof. Stani­
sława Weresa — zwołana z okazji 
20-lecia poznańskiego PIMR-u.

(kj)

W trosce o zdrowie
i wychowanie młodzieży

Konferencja podinspektorów szkolnych

Wczorajsza konferencja podinspektorów szkolnych, która 
odbyła się w Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
pod przewodnictwem wicekuratora Jana Bartkowiaka, zajęła 
się problemami wychowawczo-opiekuńczymi w szkołach 
oraz w placówkach wszystkich form wczasów dla dzieci 
i młodzieży.
Z wygłoszonych referatów 

oraz dyskusji wynika, że pew­
ne niekorzystne zjawiska natu 
ry moralnej, jakie występują 
w zachowaniu się młodzieży, 
stwarzają konieczność zwró- 
cena większej niż dotychczas, 
uwagi ze strony szkół oraz pe­
dagogów na ich rolę wycho­
wawczą. Prawie powszechny 
jest fakt, że im więcej uwagi 
pochłania dydaktyka, tym 

piające agresję amerykańską 
w Wietnamie. W oświadczeniu 
napiętnowano imperializm za- 
chodnioniemiecki, wspomaga­
jący tę agresję.

W piątek, w piątym dniu 
obrad, przemówienia powital­
ne wygłosili przedstawiciele 
dalszych bratnich partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Na początku obrad zebrani 
gorącą manifestacją uczcili 21 
rocznicę połączenia w ówcze­
snej radzieckiej strefie okupa­
cyjnej Komunistycznej Partii 
Niemiec i SPD i powstania w 
wyniku zjednoczenia Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Dalszy ciąg obrad zjazdu — 
w sobotę. (PAP)

Podwyżka niektórych 
najniższych rent

W celu polepszenia sytuacji materialnej renistów pobiera 
jących najniższe renty Rada Ministrów w porozumieniu z 
CRZZ podjęła trzecią z kolei w ostatnich latach uchwałę o 
podwyższeniu niektórych najniższych rent.

Z podwyżki tej, na którą prze 
znacza się rocznie przeszło 70 
min zł, skorzysta wielotysięcz 
na rzesza rencistów.

W wykonaniu tej uchwały z 
dniem 1 maja 1967 r. zostają 
podwyższone następujące ren­
ty najniższe:

£ renty inwalidzkie I grupy z 
tytułu inwalidztwa pozostającego 
w związku ze służbą wojskową — 
do L500zł,

renty inwalidzkie II grupy z 
tytułu inwalidztwa pozostającego 
w związku ze służbą wojskową — 
do 850 zł,
* renty inwalidzkie III grupy z 

tytułu inwalidztwa powstałego 
wskutek wypadku w zatrudnieniu 
lub choroby zawodowej, albo po­
zostającego w związku ze służbą 
wojskową — do 520 zł

* renty inwalidzkie III grupy z 
tytułu inwalidztwa nie powstałego 
wskutek wypadku w zatrudnieniu 
lub choroby zawodowej ani nie 
pozostającego w związku ze służ­
bą wojskową — jeżeli rencista u- 
kończył wiek: mężczyzna 55 lat, 
kobieta 50 lat — do 400 zł.

* renty rodzinne po osobach 
zmarłych wskutek wypadku w za 
trudnieniu, choroby zawodowej, 
lub w związku ze służbą wojsko­
wą — do 520 zł,
* renty rodzinne po osobach, 

których śmierć nie pozostawała w 
związku z wypadkiem w zatrud­
nieniu. chorobą zawodową ani słu 
żbą wojskową — do 500 zł.

Renty inwalidzkie II i III 
grupy podlegają podwyższe­
niu jeżeli rencista nie pracuje 
i nie ma dochodu z innych żró 
deł.

Podwyższenie rent dokonane 
zostanie przez Zakład Ubezpie

W tvm roku 
dalsze 12 min drzew 
[„Każda niedziela kwietnia — 

Zieloną niedzielą” — w myśl 
tego hasła mieszkańcy miast i 
$vsi pracdją w każdym świą­
tecznym dniu nad zadrzewia­
niem kraju.

W tym roku powinno przy­
być dalszych 12 min. drzew i 
13 min. krzemów zasadzonych 
we wsiach i Wokół osiedli, nad 
brzegami rzek, wzdłuż dróg 
itp. Według oceny resortu leś­
nictwa — dotychczasowy prze­
bieg prac wskazuje, że zamie­
rzenia te będą pomyślnie wy­
konane. W pracy nad zadrze­
wianiem kraju uczestniczą or­
ganizacje społeczne, zawodowe 
i młodzieżowe. (PAP) 

mniej czasu pozostaje na funk­
cje wychowawcze szkoły.

Wzrost urbanizacji i szybki 
rozwój techniki wymagają 
skoncentrowania coraz więk­
szej uwagi na ideowo-wycho- 
wawcze zadania, jakie stają 
przed szkołą każdego szczebla. 
Z tym się wiąże nad wyraz 
ważne zadanie wyrażające się 
w konieczności organizowania 
przez pedagogów i szkoły wol­
nego czasu dzieci i młodzieży. 
Bowiem, jak wykazują kro­
niki sądowo-milicyjne, brak 
organizacji wolnego czasu mło 
dzieży sprzyja wzrostowi prze 
stępczości, zaś granica wieku 
młodocianych przestępców na­
dal się obniża.

Formy organizacyjne tzw. 
szkoły przedłużonego dnia są 
różnorodne: kolonie, wczasy, 
świetlice, place gier, kluby, do 
my kultury itp. Na szkoły i 
władze oświatowe spada obo­
wiązek podjęcia roli koordy­
natora i wychowawcy w or­
ganizowaniu tych wszystkich 
form wczasów dla dzieci i 
młodzieży.

Zadanie to musi być trakto­
wane jako równorzędne z in­
nymi zadaniami wychowaw­
czymi. Funkcje owe można i 
należy spełniać w oparciu o 
komitety rodzicielskie, z pomo­
cą zakładów pracy, władz 
wszystkich szczebli oraz orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych. (Ij) 

czeń Społecznych i organa Mi 
nisterstwa Komunikacji z u- 
rzędu, na podstawie akt ren­
towych; zgłaszanie przez zain 
teresowanych wniosków jest 
zbędne.

Zwiększone renty wraz z wy 
równaniem za czas od dnia 1 
maja 1967 r„ wypłacane będą 
w terminach dotychczasowych. 
Począwszy do dnia 15 maja 
br., każdy uprawniony do pod 
wyżki otrzyma rentę w nowej 
wysokości wraz z decyzją prze 
liczeniową — nie później niż 
w dniu 10 czerwca br. (PAP)

Szykuje się nowa 
heca rewizjonistyczna

Zanosi się w NRF na zmaso­
waną falę wielkich demonstra 
cji rewizjonistycznych — in­
formuje korespondent PAP, 
red. J. Roszkowski. — Oka­
zuje się bowiem, iż zwołany do 
Bonn na 29 bm. kongres 
„wschodnioniemieckich przed­
stawicielstw krajowych” (czyli 
„reprezentacji” ziem za Odrą 
i Nysą) z udziałem kanclerza 
Kiesingera (CDU), Brandta 
(SPD) i Mendego (FDP), to nie 
wszystko.

Oto w tym samym dniu, kie 
dy w stolicy NRF odbywać się 
będzie wspomniany kongres, w 
Dortmundzie rozpoczną się 
dwudniowe imprezy „spotka­
nia Pomorzan”. W pierwszym 
dniu odbyć się ma dyskusja 
na temat problemu granicy na 
Odrze i Nysie, w drugim zaś 
mieć będzie miejsce wielki 
wiec z udziałem ministra do 
spraw przesiedleńców w rzą­
dzie NRF, von Hassela. Co 
najciekawsze, organizatorzy 
tej manifestacji zapowiadają 
udział w niej „pewnego Po­
laka”, jako reprezentanta na­
szego kraju. Kto nim jest? Z 
uzyskanych informacji okazu­
je się, iż chodzi tu o hrabiego 
Romana Orwida Bulicza, re­
komendowanego przez „gospo 
darzy” jako byłego ministra 
spraw wewnętrznych w „rzą­
dzie” londyńskim. Obecność 
jego ma być dla rewizjonistów 
świadectwem tego, iż w spra­
wie wschodniej granicy Nie­
miec „można dogadać się” z 
Polską. (PAP)
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Wieczni 
tułacze

Fot. — H. Matuszewski

Długo trwała nasza pogoń 
za Janem Matuszewskim, 
pracownikiem Poznań­

skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych, zatrudnionym tam 
w charakterze brukarza. Wre­
szcie złapaliśmy go w Pozna­
niu na zebraniu Samorządu 
Robotniczego PPRD.

— Czym charakteryzuje się za­
wód brukarza?

— „Jak nie będziesz się 
uczył, to pójdziesz kamienie 
tłuc na szosie” — mawiają 
niekiedy rodzice do swych 
dzieci. — Jestem brukarzem 
już ponad 30 lat, a zawód ten 
zdobywałem przez 4 lata, ale 
muszę powiedzieć, że nie ża­
łuję wyboru, choć na pewno 
początkowy okres był trudny. 
Przed południem pracowałem 
jako pomocnik na budowie, a 
w godzinach wieczornych cho­
dziłem do szkoły. Nie chcę 
przeceniać znaczenia mojego 
zawodu, ale po to by inni mo­
gli jeździć wygodnym,i i rów­
nymi jezdniami, by nie poty­
kali się na chodnikach, po­
trzebni są właśnie wykwalifi­
kowani brukarze. Zawód to na 
pewno nie lekki, ale gorsze w 
nim jest to, że nigdy nie pra­
cujemy na jednym miejscu. 
Na przykład nasze przedsię­
biorstwo posiada swoją siedzi­
bę w Poznaniu. Roboty pro­
wadzi jednak w różnych punk 
tach kraju. Mieszkając w Wil-

kowyji kolo Jarocina, praco­
wałem już na budowach w 
województwach wrocławskim, 
opolskim, katowickim i in­
nych. Teraz robię przy remon­
cie drogi łączącej Poznań z 
Ostrowem. Mam zatem do do­
mu stosunkowo blisko* ale i 
tak bywam tam tylko raz w 
tygodniu. A co mają robić moi 
koledzy, którzy mieszkając w 
Poznaniu lub gdzieś w woje­
wództwie poznańskim pracują 
o 300 i więcej kilometrów od 
domu? (Większość załogi PPRD 
— około 1100 osób — składa 
się głównie z mieszkańców 
Wielkopolski — przyp. red.). 
Nic więc dziwnego, że nazy­
wają nas „wiecznymi tułacza­
mi”, a rodzinę oglądamy cza­
sami tylko raz w miesiącu.

— Jaka bodowa najbardziej n- 
tkwiła Pana w pamięci?

— Chyba trasa W—Z w War 
sza wie. Pracowałem tam w la­
tach pięćdziesiątych. Nasza 
poznańska grupa brukarzy by­
wała przez wiele godzin dzien­
nie oblegana przez gapiów, któ 
rzy nie mogli się nadziwić, 
dlaczego pracujemy na stoją­
co. Brukarze warszawscy wy­
konują bowiem swoje czynno­
ści klęcząc. Te różne systemy 
pracy datują się jeszcze sprzed 
wojny. W Poznańskiem, na 
Śląsku i Pomorzu istniał 
wśród brukarzy zwyczaj pracy 
bez zginania kolan. Ma to 
swoje dobre i złe strony. Uni­
ka się w ten sposób reuma­
tyzmu, którego można się na­
bawić pracując na klęczkach, 
mimo specjalnych ochraniaczy 
na kolanach. Z drugiej strony 
już po kilku godzinach pracy 
systemem „poznańskim” trud­
no rozprostować grzbiet. Mło­
dzi ludzi nie garną się do te­
go zawodu. Nowa kadra bru­
karzy jest przeto bardzo szczu 
pła i rekrutuje się głównie z 
robotników fizycznych, którzy 
zatrudnieni przy kopaniu, po 
kilku latach pracy w przed­
siębiorstwie drogowym wy­
ucza sie tego zawodu i zostają 
brukarzami.

— Jak wykonują rwo ją pracę?

— Różnie. Nasz zawód wy­
maga dużej systematyczności 
i dokładności. Każdy metr żle 
ułożonego i ubitego podkładu 
wpływa potem ujemnie na na­
wierzchnię. W tych miejscach 
powstaną dziury i załamania. 
Szczególna uwagę trzeba zwra 
cać na dokładność pracy przy 
budowie nowych dróg. Wtedy 
kładzie się przede wszystkim 
granitowa kostkę, która ma 
szczególne tendencje przesu­
wania się na różne strony. Kto 
więc nie uważał w czasie pra­
cy, bedzie później oglądał kiep 
skie jej efekty.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

KWIETNIOWY MANIFEST
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Wciągu miesiąca od czasu 
jak Rewolucja Marco­
wa obaliła samowładz- 

two carskie, stołeczny Pio- 
trogród był widownią nie jed 
nej manifestacji powitalnej 
dla działaczy rewolucyjnych. 
W pierwszych dniach — dla 
uwalnianych z miejscowych 
więzień. Później — dla powra 
cających z odległych katorg 
lub z emigracji.

Ale o tym, iż wieczorem 16 
kwietnia 1917 roku oczekiwa­
ny jest na Dworcu Finlandz­
kim ktoś szczególnie popular­
ny i ważny świadczyły nie tyl 
ko wyjątkowo tłumnie napły­
wające w jego rejon rzesze ro 
botników, marynarzy, żołnie­
rzy. Bowiem obok działaczy 
bolszewickich, przybyłych na 
powitanie swojego Lenina, po 
jawili się na dworcu także i 
ich przeciwnicy: aktywiści pra 
wicy socjaldemokratycznej. 
Na razie zwycięzcy; posiadają 
cy mienszewicko-eserowską 
przewagę w radach delegatów
robotniczych żołnierskich.
Upojeni sukcesem zastąpienia 
samowładztwa demokracją 
burźuazyjną, popierający więc 
Rząd Tymczasowy i program 
kontynuowania wojny. Zdają­
cy sobie jednak sprawę, że 
wkrótce masy obudzą się z 
euforii marcowego sukcesu i 
ponowią żądanie pokoju, zie­
mi, chleba.

Że zaś zdaniem prawico­
wych socjaldemokratów Ro­
sja do „socjalistycznych eks­
perymentów całkowicie nie
dojrzała' obowiązkiem
chwili wydaje się miensze- 
wickim przywódcom nawiąza 
nie „konstruktywnej współpra 
cy” z bolszewikami. „Kon­
struktywnej” w tym sensie, że 
zapewniającej także bolsze­
wickie poparcie, dla ich, ugo­
dowego stanowiska wobec 
burżuazyjnego Rządu Tym­
czasowego księcia Lwowa i do 
wojny, od czasu obalenia ca­
ratu ponoć już sprawiedliwej, 
obronnej a nawet rewolucyj­
nej. ----- •— -----

Tajemnicą poliszynela jest, 
iż między bolszewickimi dzia 
łaczami Piotrogrodu, zaryso­
wały się właśnie rozbieżności 
w sprawie dalszej strategii 
politycznej. Wiadomo wszak­
że, iż decydujące, rozstrzyga­
jące znaczenie dla ustalenia 
programu działalności, będzie 
miało stanowisko powracają­
cego z emigracji nie kwestio­
nowanego wodza partii. Oto 
dlaczego obok działaczy bol­
szewickich, są także na dwor­
cu reprezentujący Radę Pio- 
trogrodzką mienszewicy: Sko 
bielew i Czcheidze. Ten ostat­
ni z przygotowaną starannie, 
pełną komplementów oracją, 
mającą zachęcić Lenina do 
..znalezienia wspólnego języ­
ka”.

Ale oto wjeżdża pociąg. 
Zrywa się burza powitalnych 
oklasków. Wznoszą się tysiące 
pozdrawiających przybysza 
rąk. Tysiące oczu wpatrują 
się w krępego człowieka, któ­
ry ledwie wysiadł z wagonu, 
ledwie po dziesięcioletniej 
nieobecności stanął na rosyj­
skiej ziemi — wzniesiony zo­
stał ponad tłum. Już go do­
nieśli do gmachu dworca, 
gdzie przewidziano oficjalną 
ceremonię. Czcheidze nie ma 
już czasu na dokonanie ofer­
ty „konstruktywnej współpra 
cy”. Jej adresat bowiem po 
prostu opuszcza paradną salę. 
Wychodzi na zatłoczony plac...

W pobliżu dworcowego bu­
dynku góruje nad tłumem 
masyw samochodu pancerne­
go. Skoro więc tylko ktoś 
krzyknął: — „Na broniewnik! 
Widniej budiet!”' — wtórują 
mu setki, tysiące. Tak oto po 
chwili w blasku pochodni po­
jawia się ponad płytą pancer­
ną — Lenin. I skoro tylko wy 
powiada metalicznym głosem 
— chyba po raz pierwszy jed­
nocześnie do tak wielkiej licz 
by słuchaczy — owe rozedrga 
ne charakterystycznym „r” 
słowo — manifest „Towarri- 
szczi!”, na placu zalega cisza. 
Umożliwiająca wysłuchanie 
przez tysiące zdań zwartych 
i spokojnych — pełnych jed­
nak namiętnego przekonania. 
Zdań, druzgocących nadzieje 
mienszewików. Proklamują­
cych bolszewicki kurs na wy­
pełnienie obowiązków partii 
rewolucyjnego proletariatu! 
„Niech żyje rewolucja socja­
listyczna!...”

...W cztery dni później

,Prawda” upowszechnia tezy
przemówień wygłoszonych 
przez Lenina bezpośrednio po 
powrocie z emigracji. Co 
prawda sam autor zastrzega 
się we wstępie — „Przyjecha­
łem do Piotrogrodu dopiero 3 
(według starego kalendarza) 
kwietnia w nocy, mogłem 
więc oczywiście tylko we włas 
nym imieniu i zastrzegając 
się co do niedostatecznego 
przygotowania, wystąpić 4 
kwietnia z referatem o zada­
niach rewolucyjnego prole­
tariatu...” Drukowany tekst 
tego referatu — już zaakcep­
towany przez bolszewików, a 
więc będący już nie tylko wy 
razem osobistych przekonań 
przywódcy — jest ujęty w te­
zy, co spowoduje nadanie mu 
historycznego określenia „Te­
zy Kwietniowe”. Ale te „Tezy 
Kwietniowe” wytyczają kie­
runki działania Wielkiego 
Października.

„...Wojna ze strony Rosji 
również przy nowym rządzie 
Lwowa i Spółki bezwarunko­
wo pozostaje łupieżczą wojną
imperialistyczną... Trzeba

TEATR

Spektakl 
aktorski

Stanisław Brejdygant rzadko 
w Poznaniu reżyseruje, 
rzadko też gra, chociaż 

na stałe jest w zespole poznań­
skiego teatru. Zainteresowania 
teatralne ma bardzo konkretne: 
Dostojewski, adaptacja scenicz­
na, polska awangarda. Przede 
wszystkim jednak Dostojewski. 
Dobrze pamiętamy jego „Wiecz­
nego małżonka" z Fryźlewiczem 
i Machalicą, z pierwszego sezo­
nu Okopińskiego w Poznaniu, na 
początku 1964 r. było to znako­
mite, w kategoriach naszej sce­
ny, przedstawienie: aktorsko, re­
żysersko, adaptacyjnie.

Teraz mamy drugie — „Idiotę”. 
Stanisław Brejdygant adaptuje 
powieść F. Dostojewskiego, re-

ttZONWSZW
I łMB O G D A N R U t H A

Od czasu do czasu tylko ktoś próbował chwycić za klam­
kę, i urwać ją. W ogólnym zamęcie następowano sobie 
na nogi, unosząc w podnieceniu ręce, łokciami potrącano 
głowy palcami zahaczano o twarze. Zdejmowane w za­
mieszaniu pakunki, spadały zamiast w ramiona właści­
cieli. innym na głowy. W jednej chwili powstało tyle nie­
porozumień. ilu było w przedziale podróżnych. W tym 
stanie rzeczy sprawa walczącego z Archibaldem wywia­
dowcy wyglądała źle. i mu siała zejść na dalszy plan.

Wzajemne pretensje tłoczącej, i potrącającej się gro­
mady — byli to przeważnie podchmieleni Gaskończycy 
— doprowadziły do tego, że zamknięci w przedziale, 
zamiast przeć dc jakiegoś rozsądnego rozwiązania, do 
wyjścia, zbici w kłąb, w zaciętym milczeniu wściekle ko­
tłowali się w miejscu. Słychać było okrzyki, czasem syk 
bólu, szloch dzieci, albo warczenie Archiego.

W pewnym momencie zorientowałem się, że wydarze­
nia osiągnęły swój szczyt, który lada chwila może się roz­
ładować. Teraz należało działać błyskawicznie. Wiedzia­
łem, że w takim wypadku nie wolno przeciągać struny. 
Kto chce wygrać psychologię tłumu, musi działać bez­
błędnie. Potrzeba precyzji jest tu równie wielka, jak u 
specjalistów trudniących się minerstwem. Tłum przypo­
mina ładunek wybuchowy. Jeżeli wymknie się nam z ręki, 
jeżeli zostanie w źle obranej porze, lub przez niedopatrze­
nie puszczony w ruch, jeśli stracimy nad nim panowanie,
albo przeoczymy jakąś fazę jego działania, nie już 
jest w stanie naprawić błędu, skierować wydarzenia 
wygodne nam tory.

W tym momencie poczułem, że coś szarpie mnie

nie 
na

za
nogę. To Pitz spod ławki dawał mi jakieś znaki. W mig 
pojąłem o co chodzi. Nade mną, na półce, stał kosz z dwo­
ma kogutami. Kosz w środku był przegrodzony, bo bvły 
to dwa wrogie sobie koguty, wiezione na zawody do Ca- 
net. Walki kogutów, przypomniało mi się, to przecież ulu-
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biona rozrywka Gaskończyków! Pitz, zauważyłem, od 
dawna miał oko na te koguty. Ptaki cholernie nam się 
przydały. Szybko wspiąłem się, otwarłem koszyk. Koguty 
zdenerwowane hałasem, jak rakiety wystrzeliły w po­
wietrze, wpadły między podróżnych, i tu rzuciły się na 
siebie.

Teraz dopiero rozpętało się prawdziwe piekło. Nie było 
na co czekać. Skoczyłem między nogi kłębiącej się gro­
mady. Odnalazłem Pitza. Na czworakach dobrnęliśmy do 
klatki. Przekręcił zamek, uchylił drzwi. Wyskoczyliśmy. 
Zatrzasnął je z powrotem. Obejrzałem się.

— Archi! — zawołałem.
— Szybko! — krzyknął wściekle biegnący do wyjścia 

Pitz. Roztrącał ludzi, biegł gdzie największy tłok.
Peron pełen był wysiadających. Ruszyłem za nim. Za 

chwilę byliśmy już przed dworcem. Dworzec w Port Ven-
dres — jak większość dworców na południu Francji — to 
mały, piętrowy, odrapany budynek, który wychodząc do 
miasta, mija sie wzdłuż jego bocznej ściany. Potem prze­
chodzi się przez furtkę w drucianym płocie, gęsto ocienio­
ną w tym miejscu drzewami. Stoją tu palmy i duże 
wa liściaste Przed dworcem jest mały placyk. Od
kreta uliczka prowadzi do miasta. Miasteczko jest 
pełne wąskich, zagmatwanych zaułków. Bardzo 
handlowo-rybackie miasteczko, leżące nad Morzem

drze- 
niego 
stare, 
stare 
Sród-

ziemnym, tuż przy granicy hiszpańskiej. Kiedy znaleź­
liśmy się na tym placu, gdy zwolniliśmy, pewni, że 
uszliśmy cało, za naszymi plecami rozległo się wołanie:

— Złodziej! Łapać złodzieja!
To agent, przeskakując tory, biegł z wyciągniętą w na­

szym kierunku ręką. Wyrwał się widać z przedziału. Wie­
dział. cwaniak, że cokolwiek by krzyczał innego, tu, w 
Port Vendros, ludzie zamiast wydać, prędzej ukryliby nas. 
Miasteczko było wiekowym gniazdem przemytników, nikt 
tu nigdy nie lubił policjantów. O szpiclach nawet nie 
warto mówić. Na placu, koło dworca i u wylotu ulicy, 
stały grupy ludzi. Agent darł się jak opętany. Był coraz 
bliżej.

Spojrzeliśmy na siebie, i rzuciliśmy się co sił w tę je­
dyną uliczkę, wołając:

— Złodziej! Łapać złodzieja! O? Tam! Tam! Tam leci! 
— jednocześnie pokazywaliśmy rękami przed siebie.

cdn.
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całej władzy państwowej w 
ręce Rad Delegatów Robotni­
czych... Konfiskata wszyst­
kich gruntów obszarniczych!— 
Przejście natychmiast do kon­
troli Rad Delegatów Robotni­
czych nad produkcją społecz­
ną i podziałem produktów-. 
Nie republika parlamentarna 
— lecz republika Rad Delega­
tów Robotniczych, Parobczań- 
skich i Chłopskich w całym 
kraju, od dołu do góry— 
Niech żyje rewolucja socja­
listyczna!...”

Tak oto w pierwszych go­
dzinach, w pierwszych dniach 
po powrocie do Rosji, Lenin 
wytyczył partii bolszewickiej, 
klasie robotniczej, masom ęra 
cującym Rosji perspektywę 
szybkiego przejścia od pierw­
szego, burżuazyjnego — demo 
kratycznego etapu rewolucji, 
do ustanowienia władzy pro­
letariatu i biednego chłop­
stwa. Wskazał jako formę tej

gruntownie, uporczywie, cier­
pliwie wskazywać na nierozer 
walny związek kapitału z woj
ną imperialistyczną... Nie
można zakończyć wojny istot­
nie demokratycznym poko­
jem, nie obalając kapitału... 
Żadnego poparcia Rządowi 
Tymczasowemu!... Rady dele­
gatów robotniczych — to je­
dyna możliwa forma rządu re 
wolucyjnego... Póki jesteśmy 
w mniejszości —*..,praca nasza 
polega na krytyce i wyjaśnia-
niu błędów jednocześnie
głosimy konieczność przejścia

żyseruje, gra główną rolę. Nowe 
przedstawienie ma jedną cechę
wybitnych spektakli: 
mosferę, powagę
która każę widzowi z i 
dzić przedstawienie, i 
zna tekst powieści i

własną at- 
artystyczną, 
uwagą śle- 
nawet gdy

mimo że
spektakl jest męczący i długi, na 
pewno nawet zbyt długi. Ma też 
to przedstawienie aktorów, ma 
role, znów w kategoriach scen 
poznańskich, świetne, ciekawe, 
starannie reżysersko dopracowa­
ne. I ma plastykę sceniczną, 
która w jakimś stopniu też jest 
jedną z przyczyn sukcesu arty­
stycznego spektaklu.

Zofia Wierchowicz zabudowa­
ła scenę przesłonami na różnych 
głębokościach. Są one jakąś alu 
zją do wielkiej rozpiętej pajęczy­
ny. Przed tą pajęczyną rozgrywa 
Brejdygant akcję. Zza niej wycho­
dzą na plan aktorzy. Młody ksią­
żę o umyśle i sercu naiwnego 
dziecka. Piękna kobieta: Nasta- 
zja Filipowna, o którą przetarg 
wieść będą przez cały czas bo­
haterzy spektaklu, piękna i mą­
dra Agłaja, prymitywny i zabor­
czy Rogożyn. Dramat ich wza­
jemnych powiązań, walk, prób 
ucieczek, powrotu I wyzwolenia 
wypełni całe przedstawienie. By 
w zakończeniu przynieść moment 
spodziewanego tragizmu, grozy, 
rezygnacji, pogodzenia.

Nowa adaptacja Dostojewskie­
go jest spektaklem wybitnie ak­
torskim. Daje ona aktorom szan­
se zbudowania roli, daje mate­
rię, z której można ukształtować 
pełną, autentyczną sylwetkę bo­
hatera spektaklu. Wielu aktorów 
no pewno tę szansę wykorzysta-

władzy Republikę Rad,
choć bolszewicy nie posiadali 
jeszcze w radach większości. 
Określił nieprzejednany sto­
sunek bolszewików do burżua 
zyjnego Rządu Tymczasowego 
i jego imperialistycznej woj­
ny.

Lenin kończył właśnie 47 
rok życia, a zarazem 30 rok 
udokumentowanego wyroka­
mi i listami gończymi stażu 
rewolucjonisty. Mógł też legi­
tymować się olbrzymim dorob 
kiem pisarskim z zakresu fi­
lozofii, socjologii, ekonomii, 
teorii państwa i rewolucji, 
teorii praktycznego działania
partii proletariatu. Ale w
tych dniach, w tych godzi­
nach, podsumowując i swój 
dorobek teoretyka, i swoje 
doświadczenie praktyka, sta­
wał się nie tylko przywódcą 
najbardziej radykalnej spo­
łecznie partii. Stawał się wo­
dzem proletariatu. I to nie 
tylko Rosji.

MACIEJ OLSZEWSKI

ło: Nogajówna, Adamczewski, 
Brejdygant, Wróblówna. Kazimie­
ra Nogajówna gra Nastazję Fili- 
pownę. Pokazuje aktorską ironię, 
zmienność psychiczną postaci, 
trafność rysunku kreowanej po­
staci, jego złożoność. Jest w tej 
roli sylwetka cynicznej, upadłej 
kobiety, ale jest też cień szla­
chetności, dobroci, który świadczy 
o trafnym zrozumieniu i odczyta­
niu postaci. Andrzej Adamczew­
ski rolą Rogożyna w pełni reha­
bilituje się za Konrada. Nie ufa 
tylko barwie swego głosu, gra, 
kreśli sylwetkę groźną, plastycz­
ną, bardzo rosyjską — żywcem 
przeniesioną z kart powieści. Ro­
lę tytułową prezentuje autor 
spektaklu. Gra na maksymalnym 
ściszeniu, na szepcie, na nucie 
nieśmiałości, zakłopotania. Do­
brą rolę zapisuje też do rejestru 
swych scenicznych postaci Han­
na Wróblówna jako Agłaja. Po­
zostałe nie są już tak aktorsko 
trafne. Przede wszystkim Lebie- 
diew Henryka Olszewskiego zbyt 
chyba groteskowo, błazeńsko od 
czytany, raczej przez pryzmat 
teatru Gogola czy Suchowo-Ko- 
bylina niż Dostojewskiego. Trze­
ba jednak podnieść jeszcze jed­
ną postać — całkiem epizodycz­
ną. Ferdyszczenki - Wirgiliusza 
Grynia jako przykład dobrego 
aktorsko epizodu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu „Idio­
ta” — adaptacja sceniczna po­
wieści F. Dostojewskiego. Adapta­
cja i reżyseria: Stanisława Brej- 
dyganta, scenografia Zofii Wier- 
chowicz, muzyka Ryszarda Gardo.

„Polmag“ rozszerza rynki
»Polmag” generalny dostawca maszyn i urządzeń górni­

czych zapowiada zwiększony wywóz na rynki zagraniczne. 
Do roku 1970 produkcja eksportowa fabryk Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Górniczych wzrośnie o około 88 proc. 
Blisko trzykrotnie zwiększy się wywóz maszyn do krajów 
kapitalistycznych.

Duże nadzieje wiążą producenci maszyn i urządzeń górni­
czych z realizacją postępu technicznego. Do roku 1970 prze­
widuje się wykonanie 270 nowych prototypów i uruchomie­
nie produkcji 154 nowych wyrobów. Znajdą się wśród nich 
kombajny do eksploatacji niskich pokładów, nowe typy 
wiertarek członowych i pomp, geologiczne urządzenia wiert­
nicze umożliwiające wiercenia do głębokości 3.000 metrów, 
nowe typy ładowarek pneumatycznych na gąsienicach, róż­
nego rodzaju kołowroty zabezpieczające pracę ciężkich kom­
bajnów itp.

Obok produkcji nowych wyrobów przewidziana jest mo- 
ernizacja i unowocześnienie około 250 typów maszyn i urzą- 
zen produkowanych obecnie. Około 50 typów maszyn prze­

starzałych zostanie wycofanych.
Poważnie wzrośnie produkcja części zamiennych. Nie­

które z zakładów urządzeń górniczych planują uruchomienie 
za granicą stacji naprawczych i warsztatów, które dokony­
wać będą na miejscu naprawy urządzeń w ramach gwaran­
cji fabrycznych, a także przyuczać miejscowe załogi do po­
sługiwania się nowym sprzętem. (API)
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Wielbłąd 
w oświacie

Postawiłem sobie pyta­
nie: kim właściwie 
jest referent do 

spraw kultury w wydziale 
oświaty i kultury prezy­
dium dzielnicowej rady na 
rodowej? Odpowiedź jest 
bardzo długa, oroszę więc 
o łaskawą cierpliwość w 
czytaniu wymienionych po 
niżej, aczkolwiek nie wszy 
stkich, funkcji.

Jest dozorcą dziesiątków 
placówek kulturalno-oświa 
towych, zaopatrzeniowcem 
— bo dba o ich właściwe 
wyposażenie, „drogomi- 
strzem” — bo dba o właści 
wą drogę ich działalności; 
mecenasem dysponującym 
jednak najmniejszym w 
prezydium budżetem; in­
spektorem bankowym (ba­
da czy pieniądze zostały 
właściwie wykorzystane) i 
budowlanym (odpowiada za 

wszelkie niedociągnięcia!); 
organizatorem seminariów, 
narad, imprez, akademii, 
prelekcji, spotkań, wystaw, 
widowni, konkursów, prze 
gladów, eliminacji; plasty­
kiem — dekoratorem, zna­
wca sztuki plastycznej, mu 
zycznej. literatury; biurem 
podań o dotacje, o salkę; 
piszącym zawiadomienia, 
komunikaty, sprawozdania, 
analizy i syntezy, wukazy 
różneao rodzaju — od za­
bytków począwszy a skoń­
czywszy na zobowiązanych 
do działalności kulturalno- 
oświatowej zakładów pra- 
cu. scenariuszy, kosztory- 
sów itd.: biurem skarg i za 
żaleń; instruktorem, kon­

SREBRNA PATELNIA

Liczni turyści zatrzymujący się 
w pięknej, nowoczesnej restaura­
cji GS w Strzałkowie zwrócili na 
pewno uwagę na Srebrną Patel­
nię, która wisi obok bufetu. Jest 
to wyróżnienie za prowadzenie przez 
lokal specjalnej polskiej potrawy, 
oczywiście na wysokim poziomie, 
albowiem Srebrnych Patelni przy- 
znaje się co roku niewiele. Do 
pierwszego konkursu w 1964 roku 
ogłoszonego przez redakcję maga­
zynu turystycznego „Światowid” 
zgłosiło się 200 restauracji. W 1965 
roku było ich już ponad 400, a w 
ubiegłym liczba rywalizujących 
zakładów przekroczyła 800. Dzięki 
tej inicjatywie w jadłospisach po­
jawia się coraz więcej nazw o 
brzmieniu polskim; coraz więcej 
mistrzów patelni ubiega się o 
pierwszeństwo i przywraca sławę 
polskiej kuchni. W tym roku zno­
wu 10 najlepszych zakładów otrzy 
ma Patelnie „Światowida”.

Z KARNETEM CAMPINGOWYM

Dla amatorów zagranicznych

CZWARTEK: 16.15 — kurs roln. 
„Ochrona roślin zbożowych” 17 — 
dla dzieci „Kino Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych „Fizyka na piątkę” — 
przed kamerą W. Lubbe, 17.45 — 
„W miodowym laboratorium” z 
cyklu „W pracowniach pozn. nau-

PONIEDZIAŁEK: 16 — reportaż 
z zakładu wychowawczego, 17 — 
dla dzieci „Gapiszon kucharzem”, 
17.10 — dla młodych „Zwierzyniec 
domowy” (ode. II), 17.55 — Kino 
Krótkich Filmów, 18.25 — Maga­
zyn Postępu Technicznego, 19 — 
z cyklu „Siadami Rewolucji” — 
w 50 rocznicę władzy radzieckiej, 
20.10 — Teatr TV „Ostatnie rozmo­
wy” wg pow. J. Putramenta — 
„Wrześień”, 21.40 — „CIA i RWE” 
— progr. dok.

WTOREK: 10 — „Najdroższa” — 
film radź., 15.15 — przysposobienie 
roln. — „Między polem a fabry­
ką”, 15.55 — sprawozd. z meczu 
półfinałowego o Puchar Europy 
w piłce nożnej: „Dukla” Praga — 
„Celtics” Glasgow, 17.45 — dla 
dzieci ,,Zręczne ręcę” — przed ka­
merą H. Grygiel, 18 — Kino Fil­
mów Amatorskich, 18.30 — „Giełda 
piosenki” — piosenki pozn. auto­
rów i kompozytorów. Śpiewają: 
A. Kareńska, U. Sipińska, B. Za­
górska, G. Czarnecka, E. Hule­
wicz, 20.30 — „Najdroższa” film.

ŚRODA: 10 — „Byłem naocznym 
świadkiem” film USA, 16.05 — 
„Przypominamy, radzimy” — „Wal 
ka z chorobami jabłoni”, 16.35 — 
PKF, 16.45 — „Tydzień bezpieczeń­
stwa na drogach”, 17 — dla mło­
dych — „Klub Pancernych”, 17.30 
„Nie tylko dla pań”, 18.20 — z 
cyklu „Wielcy artyści” — gra trio 
w składzie: Artur Rubinstein, 
Jasha Heifetz, Grugon Piatigor- 
ski, 20.15 — „Byłem naocznym 
świadkiem” film, 21.05 — „Świato­
wid”.

trolerem, inicjatorem; z 
obowiązku uczestnikiem 
narad różnych stowarzy­
szeń, towarzystw, kół, ze­
społów, komisji i podko­
misji; winnym bądź pocią­
gającym do odpowiedzial­
ności (za niedociągnięcia); 
wydawcą informatorów. 
Jest w jednej osobie ośrod 
kiem instruktażówo-meto- 
dycznym, maszynistką do 
pisania, czasem stolarzem.

Urzęduje od godziny 8 
rano do późnego wieczoru, 
z tym że nawał różnych 
funkcji i obowiązków nie 
pozwala mu na urzędowa­
nie przy biurku, co przy­
nosi niepochlebne słowa ze 
strony petentów. Tak oto 
wygląda mały wielbłąd w 
dużym gospodarstwie oś­
wiaty.

Przy włączeniu refera­
tów do spraw kultury do 
inspektoratów szkolnych, 
otrzymujących odtąd tytuł 
wydziałów oświaty i kultu 
ry, wiele mówiono o ko­
rzyściach, jakie da ta reor­
ganizacja. Wydziały miały 
zapewnić pomoc ze swojej 
strony: zastępstwa, maszy- 
nomsanie, księgowanie,
włączenie nauczycieli do 
działalności kulturalnej 
itd. Tymczasem wydziały 
— zajete wprowadzeniem 
programu 8-letniego w 
szkołach podstawowych, 
budowa szkół i internatów, 
nowymi metodami naucza­
nia.. realizacja kilkudziesie- 
ciomilionowych budżetów 
zenchnełu referaty do 
spraw kultury na margi­

DCalejdcuknp hwy etyczni}
wojaży, którzy wakacje spędzają 
na campingach, Polska Federacja 
Campingu wprowadziła specjalne 
karnety. Upoważniają one pol­
skich turystów do 10—20 proc, 
zniżki w opłatach za korzystanie z 
obozowisk za granicą. Ponadto po­
siadanie karnetów łączy się z u- 
bezpieczeniem od odpowiedzialno­
ści cywilnej za szkody powstałe 
na campingu.

ZŁOTONOŚNA RZEKA

W Sromowicach Niżnych obra­
dował walny zjazd delegatów fli­
sackich. Jedyna w Polsce wioska 
(i to nie zelektryfikowana!) bę­
dąca siedzibą Zarządu Głównego 
zamożnego i wpływowego stowa­
rzyszenia użyteczności publicznej 
gościła przedstawicieli 5 monopo­
listycznych ośrodków flisackich 
zajmujących się spływem na Du­
najcu. Dunajec jest niemal zło­
tonośną rzeką. W zeszłym roku 

kowców”, 18.05 — „Kwadrans za­
gadek” — teleturniej, 18.45 — II 
progr. muz. - baletowy z cyklu: 
„Metamorfozy” w wyk. Poznań­
skiego Zespołu Perkusyjnego pod 
dyr. J. Zgodzińskiego, 19.50 — 
Teatr „Kobra” — „Świadek” Z. 
Kazimierskiego, 21.30 — Trybuna 
telewizyjna.

PIĄTEK: 10.30 — „Jeśli masz ra­
cję” film radź., 16.55 — dla dzieci 
„Miś z okienka”, 17.10 — dla mło­
dych „20 km od Kłodzka? rep. 
filmowy, 17.25 — dla młodych „Jak 
dawniej drukowano książki”, 17.55 
Wszechnica TV — „Księżyc 1970”, 
18.25 „Wielokropek”, 20 — „Kro­
nika Tygodnia”; 20.15 — Teatr 
TV — „Dragon” — E. Szuste­
ra, 21.15 — „10 minut recen­
zji” — przed kamerą Wł. Maciąg. 

SOBOTA: 10.30 — „Łatwe życie” 
film hiszp., 17.15 — „Tele-Echo”, 
18 — „Szef” („Bonanza”). 19.30 —| 
Monitor, 20.05 — „Wyznanie” z se- I 
rii „Błękitny express”, 20.45 — I 
„Nad Wisłą” — progr. rozrywk.- 
estradowy z Wesołego Miasteczka, 
22 — sport, 22.10 — „Łatwe ży­
cie” film.

NIEDZIELA: 10.25 — „Siadami 
kpt. Cooka” (ode. V — ostatni), 
13.25 — „Odnowiciele czy graba­
rze” z cyklu „W starym kinie”, 
14.25 — PKF, 15 — dla dzieci — 
„Strofy na cześć Misia o Bardzo 
Małyfn Rozumku” A. A. Milne’a, 
15.30 — „Zagłada eskadry” film 
radź., 18 — Estrada Literacka — 
„Niech się zbudzi’ drwal” Pabla 
Nerudy, 18.40 — Słownik wyrazów 
obcych, 20 — Teatr Rozrywki — 
„Świeca zgasła” T. Kwiatkowskie­
go. Wykonawcy: B. Krafftówna i 
W. Gliński, 20.50 — „Lunatyk” — 
film franc., 22.15 — sport.

nes swoich zainteresowań. 
Referenta obdarzono samo 
dzielnością, odpowiedzial­
nością, małym budżetem i 
wielkimi zadaniami. Powo 
łany do życia Pałac Kultury 
winien sprawować opiekę 
instruktażowa - metodycz­
ną nad placówkami tereno 
wymi, co by w dużej mie­

rze odciążyło referenta. 
Cóż z tego! Pałac zarabiać 
musi na swoje utrzymanie, 
bo kolos-gmach kosztuje. 
Wprawdzie tu i ówdzie 
idzie z tą pomocą, ale jest 
ona sporadyczna i wycin­
kowa. Ogólnie stwierdzić 
należy, że jednoosobowe re 
feraty do spraw kultury w 
obecnej sytuacji nie mogą 
podołać swoim obowiąz­
kom w ramach godzin pra 
cy, przepisanych ustawa­
mi, które należy szanować.

Wy da je mi się, że czas 
już zająć się tą sprawą. 
Komisje oświaty i kultury 
dzielnicowych rad narodo­
wych mają pełne prawo 
przeanalizować pracę refe­
ratów i wyciągnąć pewne 
wnioski. Są w prezydiach 
wydziały, które mają nad­
wyżki etatów, można by — 
moim zdaniem — jeden 
przesunąć do referatu kul­
tury; jest bowiem rzeczą 
anormalną, że w jednym 
resorcie jest nadmiar robo 
ty. a w innum — jej brak 
ukrywany ślimaczym tem­
pem. Nie można też pomi­
nąć wysuniętego na zeszło­
rocznym Kongresie Pol­
skiej Kultury dezyderatu 
usamodzielnienia i wzmoc­
nienia referatu kultury. 
Nie zawsze bowiem mał­
żeństwo z rozsądku — a. ta 
kim niewątpliwie było po­
łączenie kultury z oświatą 
— jest szczęśliwe.

JÓZEF PIEPRZYK

przewieziono na tratwach 167140 
turystów a wpływy przekroczyły 
8 320 000 zł. Z tej sumy wypłacono 
flisakom 6 855 000 zł. Na zjeżdzie 
radzono nad kulturą obsługi tury­
stów, podnoszeniem umiejętności 
flisackich i przewodnickich, wzbo­
gacaniem folklorystycznej oprawy 
spływu. Wybrano również nowy 
skład Zarządu Głównego.

1060 IKON
Najnowszą atrakcją turystyczną 

są ikony. Turyści chętnie odwie­
dzają ośrodki o szczególnym na­
gromadzeniu tych obrazów sakral­
nych wyobrażających sceny reli­
gijne i postacie kultowe malowa­
ne na płótnie, rzeźbione w drze­
wie, układane z półszlachetnych 
lub drogocennych kamieni w mo­
zaikę. Największe zbiory ikon po­
siada Związek Radziecki i Bułga­
ria. Ponad 1000 ikon prezentuje 
turystom Rzeszowszczyzna. z oka­
zji Międzynarodowego Roku Tury­
styki muzea w Przemyślu i Sa­
noku sięgnęły do swych maga­
zynów i wyeksponowały do zwie­
dzania przez turystów, niemalże 
pełne zbiory swych unikalnych 
ikon, (d)
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FILM 
l____ _____ Szkoła łamania charakterów

„WZGÓRZE” — film pro­
dukcji angielskiej. Scenariusz: 
Ray Rigby. Reżyseria: Sidney 
Łumet. Zdjęcia: Oswald Mor­
ris. Wykonawcy: Sean, Conne- 
ry (b. sierżant Roberts), Har­
ry Andrews (starszy sierżant 
Wilson), łan, Bannen (sierżant 
Harris), Alfred Lynch (George 
Stevens), Ossie Davis (Jack 
King), Roy Kinnear (Monty 
(Bartlett), Jack Watson (Jack 
McGrath), łan Henry (sierżant 
Williams), sir Michael Redgra- 
ve (lekarz wojskowy), Norran 
Bird (komendant obozu). Na­
groda za najlepszy scenariusz 
na Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Cannes w 
1965 r.

T/tułowe wzgórze jest to pa­
górek z piasku usypany w 
środku brytyjskiego obozu 

karnego gdzieś w północnej 
Afryce. Jest to obóz wojskowy, 
zsyła się do niego ludzi, którzy 
zawiedli dowództwo armii Jej 
Królewskiej Mości; zdezerterowa­
li, stchórzyli, pobili zwierzchni­
ka, okradli, oszukali itp. itd. Przez 
pogórek trzeba przebiegać w

Zanim

Oceanu Burz) oznacza miej- 
111” dokonał miękkiego lqdo-

Krzyżyk na zdjęciu (w pobliżu 
sce, w którym 19 bm. „Sunreyor 
wania księżycowego.

g Oto jedno z pierwszych zdjęć przesianych przez „Sunreyora III”. Zdjęcie to wykonane jest sze- ;; 
I rokokętnym obiektywem w godzinę po miękkim wylądowaniu wehikułu na powierzchni Księ- ;; 
© źyca. Z lewej strony zdjęcia widoczna teleskopowa antena kierunkowa, a u dołu - po- ;• 
| jemnik ciśnieniowy z wyraźnie zarysowanymi zaworami. CAF (3) — unifax, Photofax ! •

wylądują 
eztawlak

Po kilkudziesięciu godzi­
nach lotu, uniesiony w 

;; przestrzeń przez potęż-
] [ nq rakietę „Atlas-Centaur”, 
U wylądował miękko na Księżycu. 
I i amerykański „Surveyor III". 
] [ Telewizyjne kamery obser- 
]! wacyjne przekazują na Ziemię 
11 obrazy drogą radiową, przy 
| i czym przesyłanie obrazów roz 
] i poczęło się jeszcze przed 
! i wylądowaniem, z odległości 
I ! 1600 km od Księżyca. Wy- 
I! mienne filtry optyczne pozwą 
!! łoją kamerom dostarczać 
I! wszechstronne dane obserwa- 
!! cyjne, ukazujące nie tylko 
l I wygląd otoczenia, ale i dzia- 
I ! lanie przyrządów naukowych. 
!! Specjalny przyrząd wiertniczy 
! I zdolny jest do wywiercenia w 
I' księżycowym gruncie otworu, 
Iw celu pobrania próbek grun­

tu; analizę ma przeprowa­
dzać odpowiednie urządzenie 
określające zawartość róż­
nych pierwiastków i mineralny 
skład materiałów.

W roku ubiegłym — zna- 
g miennym dla badań księży- 
' cowych, najpierw specjalistom 
' radzieckim udało się umieścić 
। na Księżycu pierwszą stację 
' naukową Łunę 9. Ich sukces 
i został powtórzony przez uczo- 
। nych amerykańskich przez wy- 
' słanie pierwszego Sunreyora. 
! Z kolei Łuna 10 stała się 
> sztucznym satelitą Księżyca, 

e Łuna 11, umieszczona na or- 
0 bicie wokółksiężycowej, umoź 
£ liwiła zbadanie przestrzeni 

pełnym ekwipunku pod palącymi 
promieniami afrykańskiego słoń­
ca. Przebiega się tak długo aż 
się padnie z wyczerpania. Wte­
dy specjalna ekipa kilkoma wia 
drami wody przywraca delikwen­
towi przytomność. I można dalej 
forsować przeklęte wzgórze.

Jest to jedna z metod stoso­
wanych w obozie, a mających na 
celu przekształcenie wykolejeń­
ców we wzorowych żołnierzy. Ta­
kie jest przynajmniej przekona­
nie starszego sierżanta Wilsona, 
który faktycznie kieruje obozem. 
Dla /hiego „zrobić z kogoś czło­
wieka" znaczy yóduczyć go my­
ślenia, zrobić Z r)iego ślepo po­
słuszną kukłę( która wykona na 
froncie czy gdzie indziej wszyst­
ko, czego się od niej zażąda, 
albowiem będzie miała w pamię­
ci, że wszystko jest bagatelą, wo 
bec tego co się przeżyło w obo­
zie. Należy więc „pensjonariu­
szom" dać tak w kość, aby na­
wet najgorsze poza obozem było 
dla nich wyzwoleniem. Robi to 
metodycznie przy pomocy nie­

bezpośrednio otaczającej 
Księżyc. Łuna 12, jako na­
stępny sztuczny satelita Sre­
brnego Globu, badała okoli­
ce położone blisko jego rów­
nika i wykonywała zdjęcia re­
jonów nad którymi przelaty­
wała, przy czym samoczynne 

których wiernych sobie strażni­
ków, przy słabym zainteresowa­
niu sprawami obozu ze stróny je­
go komendanta i przymykaniu 
oka przez wojskowego lekarza.

Dopiero śmierć jednego z 
wię^hiów zamęczonego przega­
nianiem przez wzgórze doprowa­
dza do skandalu. Chce ten skan­
dal wykorzystać były sierżant Ro­
berts jedyny więzień, który umie 
się w tym piekle bronić. Ma 
wszelkie szanse wprowadzenia w 
obozie korzystnych zmian. Uda­
remnią mu jego plan współ­
więźniowie, którzy nie wytrzymu­
ją nerwowo i dokonują samosą­
du na głównym kacie — sierżan­
cie Williamsie.

Film „Wzgórze” wywołał szok 
w opinii światowej, dla której 
Anglia nie jest miejscem naj- 
sroższych obyczajów. Dla tej opi­
nii pruski dryl wojskowy był szcze 
golnie wstrętny, tak jak znana 
jej była wyjątkowa brutalność po­
licji amerykańskiej. A tu proszę, 
w brytyjskiej armii takie rzeczy. 
Miast wychowywać łamie się cha 
raktery, pozwala się sadystom 

ki zdjęć na pokładzie, a tele­
wizyjna apratura przekazywa­
ła je na Ziemię.

Tak oto, dzięki ogromnym 
postępom astronautyki, Księ­
życ staje się nam coraz bliż­
szy i lepiej znany. Szturm na 
Księżyc trwa.

wyładowywać ich zbrodnicze in­
stynkty na bezbronnych ludziach. 
Uznano też powszechnie film za 
najodważniejszy i najbardziej 
szczery obraz stosunków w armii 
brytyjskiej, jaki kiedykolwiek po­
kazano. h

Film ma rzeczywiście znakomi­
ty scenariusz. Nie przewidziano w 
nim żadnego bicia, żadnego roz­
lewu krwi (poza małą scenką), a 
przecież spiętrzając sceny nie­
ludzkiej tresury wywołuje się efek 
ty tak okrutne, że wprost trudno 
w kinie wytrzymać. Ale film ma 
także świetnych aktorów. Wybija 
się wśród nich Sean Connery ja­
ko niezłomny więzień i Harry 
Andrews jako faktyczny gospo­
darz obozu i autor bestialskich 
metod „wychowania obywatel­
skiego”.

Film jest ciężkim oskarżeniem. 
Mówi on mocno i wyraźnie, że 
nie tędy droga, że to nie są spo­
soby wychowawcze, że taką me­
todą można człowieka wykoń­
czyć, ale nie przekonać.
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Bogata niedziela piłkarska HoLef na brawie

w Wielkopolsce
Ruchomości można

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Najbliższa niedziela obfitować będzie w Wielkopolsce w spot­
kania piłkarskie wszystkich klas.

Komunikaty

Po remisowym wyniku uzyska­
nym przez Olimpię w zawodach 
o mistrzostwo II ligi w stolicy z 
Gwardią, kibice ze zrozumiałym 
zainteresowaniem oczekują najbliż 
szego meczu z Hutnikiem Nowa 
Huta. Zawody odbędą się w nie­
dzielę o godz. 11. w związku z 
zawodami uruchomione zostaną 
specjalne autobusy, które od godz. 
10 do 11 kursować będą z Rynku

Olimpijski Ośrodek 
Specjalistyczny 

w Poznaniu

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rew. 
VII, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 kwiet­
nia 1967 r. o godzinie 16 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
27 m. 10 odbędzie się I licytacja ruchomości składa­
jących się z: 1 odbiornik radiowy „Turandot”, 1 
magnetofon „Szmaragd”, 1 stolik pod odbiornik, 
1 szafa kombinowana, 1 stół rozciągany okrągły, 6 
krzeseł wyściełanych, 1 telewizor „Tesla-Narcyz”, 
1 szafa biblioteczna i 1 kredensik jasny.

oglądać dniu licytacji 
K3213

Eliminacje tenisistów
W oiątek przed południem w 

trzecim dniu turnieju eliminacyj­
nego kadry naszych tenisistów 
przygotowujących się do rozgry­
wek o Puchar Davisa wyłoniono 
4 finalistów. Sa to Gąsiorek. Le­
wandowski. Rybarczyk i Tadeusz 
Nowicki. Należy sie spodziewać, 
że właśnie ci zawodnicy renrezen 
tować będą barw Polski w naj­
bliższym meczu o Puchar Davisa 
z Izraelem który odbędzie sie w 
dniach 5 — 7 maja w Warszawie.

Najciekawszym no1edvnkiem eli 
minacyjnym było spotkanie Ry­
barczyk — Tadeusz Nowicki. Wy­
grał zawodnik Warszawianki — 
Mieczysław Rybarczyk 7:5 6:1. 6:4. 
Obaj tenisiści zademonstrowali 
świetną grę zwłaszcza w pierw­
szym secie. Na krajowych kor­
tach rzadko kiedy ogląda sie te­
nis na takim' ooziomie. W dwóch 
następnych setach gra była już 
nieco słabsza w drugim ooiedvnku 
eliminacyjnym, który decydował
o wejście do
Lewandowski

finału
(Legia)

Bronisław 
pokonał

Maniewskieso (Soóinia) 6:1. 7:5. W 
piątkowych eliminacjach nie brał 
udziału wskutek choroby wrocła­
wianin Jamroz.

Tak więc w finałowej czwórce 
zabrakło dwóch zeszłorocznych, 
reprezentantów daviscupowych: 
Jamroza i W.,Nowickiego. (t)

Otwarcie sezonu 
motorowego PTTK
W niedzielę. 23 bm. o godz. 10 na 

stąpi na pl. Wielkopolskim otwar 
cie sezonu Poznańskiego Klubu 
Motorowego PTTK „Przemysław”.

Po otwarciu, uczestnicy pojadą 
W „nieznane na ... kawę, (jm)

dalekopisem
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ

W warszawskiej hali Gwardii 
rozpoczął się w piątek międzynaro 
dowy turniej siatkówki mężczyzn 
z udziałem reprezentacji Węgier. 
Jugosławii i dwóch zesnpłów Dol­
skich. W inauguracyjnym1 meczu 
pierwsza reprezentacja Polski wv 
grała z młodzieżowym zespołem 
naszego kraju 3:0.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
WŁOSKICH

Przygotowujący sie do udziału 
w mistrzostwach Europy pięścia­
rze Włoch, pokonali w Fano re­
prezentację Afryki Południowej
12:8. (t)

Jeżyckiego w kierunku stadionu 
golęcińskiego.

Ze spotkań o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej dużym zain­
teresowaniem cieszyć się będą 
małe derby Poznania. W sobotę o 
godz. 16.30 na boisku przy ul. Har 
cerskiej wystąpią drużyny Polo­
nii i Lecha. Drugim meczem w li­
dze międzywojewódzkiej będzie 
niedzielny pojedynek Warty z Tu­
rem Turek na stadionie. Początek 
zawodów o godz. 16.

Ponadto odbędą się mecze: Flo-
ta Unia, Czarni Polonia
Gdańsk, Lechia — Budowlani, Ca-
lisia Darzbór, Zawisza II
Arkonia, Bałtyk — Błękitni.

W lidze okręgowej grają: Gór-
nik Konin
Rawicz 
wald 
Stella

— Polonia Piła, Ravia 
Prosną Kalisz, Grun-

Zjednoczeni
Gniezno Stal

Września, 
Ostrów,

Ostrovia — Energetyk, Lech II — 
Dyskobolla.

Ponadto odbędzie się 18 spotkań
w klasie A, 33 mecze w klasie 
i wiele w klasach niższych. (x)

Ciekawe mecze
szczypiomistów 

Grunwaldu

B

Piłkarze ręczni poznańskiego 
Grunwaldu, uczestniczący w roz­
grywkach o mistrzostwo I ligi, 
znajdują się na razie na ostatnim 
miejscu w tabeli. Dzisiaj i jutro 
kibice wojskowych będą mieli oka 
zję oglądać dwa mecze: z Wybrze­
żem Gdańsk i Spójnią Gdańsk. Po­
czątek dzisiejszego spotkania z 
Wybrzeżem o godzinie 18 w sali 
przy ul. Marcelińskiej. Jutro w 
niedzielę Grunwald grać będzie 
o godzinie 16 ze Spójnią Gdańsk,
również w sali 
skiej.

Najciekawsze 
szczypior n istów 
czu z liderem

przy ul. Marceliń-

zadanie czeka 
Grunwaldu w me­
ta beli Wybrzeżem

Gdańsk. Zawodnicy tego zespołu 
reprezentują w tegorocznych roz­
grywkach bardzo wysoki poziom 
i trudno będzie poznaniakom 
wyjść z tego pojedynku zwycię­
sko. Potrzebne punkty powinni
wójśkbwi zdóby? w spotkaniu że 
Spójnią Gdańsk, która podobnie 
jak Grunwald okupuje dolne re- 
jcny tabeli. Własna sala i publicz 
ność powinna pomóc wojskowym.

(s)

Regaty długodystansowe 
na Warcie

Tradycyjne długodystansowe re­
gaty wioślarskie na Warcie odbę­
dą się w najbliższą niedzielę o 
godz. 9.30. Udział w tej imprezie 
zapowiedziały wszystkie poznań-
skie kluby wioślarskie. Start
meta znajduje się przy przystani 
PTW Tryton, ul. Piastowska, (b)

Olimpijski Ośrodek Specjalistycz 
ny dla hokeja na trawie umiejs­
cowiony został przy WKS Grun­
wald. Klub ten zobowiązany jesti 
do udostępnienia swych obiektowi 
i sprzętu dla 32 członków kadry 
narodowej. Jej trenerami są So­
biesław Paczkowski i Henryk Zie- 
lazek. Opiekę zdrowotną sprawuje 
lekarz Józef Czachor.

W składzie kadry jest 17 zawod­
ników z Poznania, 9 z Gniezna, 5 
z Katowic i Siemianowic, 1 ze Sro 
dy.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz następu­
jących pracowników:

Reprezentacja młodzieżowa Pol­
ski udaje się 27 bm. na między- U 
narodowy turniej do Belgii, gdzie E 
wystąpią reprezentacje młodzieżo- u 
we NRF i Belgii oraz reprezenta- 0 
cje okręgowe, m. in. z Holandii. S 
Kierownikiem wyprawy jest Cze- B 
sław Olejnik, który będzie pełnił g 
również funkcję sędziego oraz Hen H 
ryk Zielazek będzie się opieko- 0 
wał zawodnikami. H1

Do dwóch, niewątpliwie cieka­
wych spotkań pomiędzy lokalny­
mi rywalami dojdzie 22 i 23 bm. w 
Poznaniu. W sobotę odbędzie się 
na boisku przy ul. Maratońskie?
mecz Warta Lech, nazajutrz
zmierzą się również na tym boi­
sku zespoły Warty i Grunwaldu. 
Ponadto w sobotę rozegrane zo­
staną następujące pojedynki: Po­
lonia Środa — Grunwald, w Gnieź
nie Start
LKS — Sparta Gniezno we Wroc­
ławiu Sparta — AZS i w Gliwi-
cach Piast

CIEŚLI 
BETONIARZY 
MURARZY 
PŁYTKARZY 
DEKARZY 
BRUKARZY 
ROBOTNIKÓW 
POMOCNIKÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW

NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
OPERATORÓW na sprzęt ciężki 
na spychacze 
na żurawie wieżowe
na 
na
na 
na 
ńa 
na

żurawie samojezdne 
sprężarki
lokomotywki spalinowe 
lokomotywy na bocznicę 
suwnice bramowe 
wózki akumulatorowe.

na terenie m. Poznania.Praca wyłącznie _ ___
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstw"- 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zwrot kosztów dojaz
dów wg obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., po­
kój 301. K2830

Uczennice krawiectwa 
damskiego przyjmę. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45990g
Ucznia przyjmie War­
sztat Tokarski, Poznań, 
ul. Staszica 21. 46009g
Uczeń fryzjerski męski 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46096g.

Stella, w Rogowie
NauKa

Siemianowiczanka;
w niedziele: Polonia — Lech. LKS 
— Stella, Start — Sparta, Piast — 
AZS, Sparta Wrocław — Siemia­
nowiczanka. (p)

Na żużlowym torze Leszna
W niedzielę 23 bm. o godz. 16 od 

będzie się mecz o mistrzostwo II 
ligi żużlowej pomiędzy łódzką 
Gwardią i miejscową Unią na Sta­
dionie im. Alfreda Smoczyka. Oba 
zespoły wystąpią W najsilniej­
szych składach. (x)

XIII mistrzostwa
WSWF

Dzisiaj rozpoczynają się 
Mistrzostwa Wyższej Szkoły

Zakład Przetwórczy 
Kazeiny w Murowanej

Goślinie, 
ul. Przemysłowa

UNIEWAŻNIA
3

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al Marcinkow­
skiego 2a. parter. 44732g
Udzielam korepetycji z 
matematyki VIII — XI 
klasy. Tel. 721-68. 45302g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7. 

45602g
Niemieckiego uczę naj­
nowszą metodą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 460,2g.

Kupię karoserię 4-drzwio- 
wą do furgonu „Skoda” 
1200. Edward 'lartyński, 
Wągrowiec. 45934g

XIII 
Wy-

chowania Fizycznego w Poznaniu. 
Otwarcie mistrzostw nastąpi o 
godz. 11 na pływalni krytej Ośrod 
ka Sportowego przy ul. Chwiał- 
kowskiego 34. Po otwarciu mi­
strzostw odbędą się zawody w 
pływaniu. Program dalszych kon­
kurencji jest następujący: 28 bm. 
godz. 10.30 finały piłki ręcznej na 
stadionie AZS przy ul. Pułaskiego, 
o godz. 15.30 finały siatkówki i o ] 
godz. 18 koszykówki. Spotkania 
te odbędą się w hali AZS przy 
ul. Młyńskiej.

29 bm. o godz. 11 odbędą ^się mi­
strzostwa w lekkiej atletyce na 
stadionie AZS, a o godz. 15 fina­
ły w piłce nożnej na stadionie 
Eenergetyką przy Al. Reymonta.

Puch — pierze nowe i 
mało używane kupuje fir 
rna „Polplume” Poznań, 
Rynek Łazarski 2, tel.
839-56. 45950g

Dafnie każdą ilość kupię.
Strzelecki, 
Wlkp.

Kostrzyn
460243

Kupię motorower „Sim­
son” nowy lub po małym 
przebiegu. A. Odrobny, 
PodsWice, p-ta Nekla

iiiiiiiiimiiiimiiiiiimiHiimiiiiRimimnHiiJHuminiiiii sHiiiiiiiiiiiiiiiniiia

Dnia 20 IV 1967 zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
siostra, szwagierka i babunia, przeżywszy lat 
65. śp.

Wiktoria Zielińska
z domu WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 IV 
1967 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Pracą
grodnictwie

Przyjmę mężczyznę do 
pracy, obeznanego w o-

Malarzy przyjmę. Po­
znań Chełmońskiego 3 m.
19. 46678g

wym. 
Poznań 
729-81.

Józef
szklarnio* 

Pobiszczak,
Spławie, tel.

45855g

CÓRKA.
Poznań,

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Staszica 1,
Szamotuły. Katowice. Gniezno 4695'r

Fotografkę retuszerkę za­
trudnię w Poznaniu. Ófer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 46779g.

Pomoc dochodząca po­
trzebna. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Czerwonej Armii 26 m. 7,
TI ptr. front. 46691g

K

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 44, nasz ukochany mąż i tatuś

Dnia 20 kwietnia 1967 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
zmarł, przeżywszy lat 70, mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr Bernard Daszkiewicz Teofil Helcyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

kwietnia br. o godz. 14.15 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

ZONA Z CÓRKAMI
RODZICE I RODZEŃSTWO

46995?

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Długosza 14
RODZINA

468663

zaginione zezwolenie 
nr 4/404 z dnia 31 1. 55 
na zakup matryc i 
kalki hektograficznej, 
wydane przez Woje­
wódzki Urząd Kontro­
li Prasy, Publikacji i 
Widowisk w Poznaniu, 

<4. Mickiewicza 29
K3161

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł niespodzie­
wanie

mgr Bernard Daszkiewicz
prokurator wojewódzki

wieloletni współpracownik Technikum Łączno­
ści w Poznaniu, wielki przyjaciel młodzieży, 
serdeczny i nieodżałowany kolega.

Z głębokim żalem o tym powiadamiają
DYREKCJA GRONO PEDAGOGICZNE
MŁODZIEŻ I KOMITET RODZICIELSKI

Technikum Łączności im. Mikołaja Kopernika

WIELKOPOUK)

w Poznaniu 46923?

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł nagle

tow. Bernard Daszkiewicz
wiceprokurator Prokuratury Wojewódzkiej

w Poznaniu
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 
1000-lecia Państwa Polskiego, Honorową Odzna­
ką Miasta Poznania, Medalem „Zasłużony na 
Polu Chwały” i in. odznaczeniami bojowymi.

W Zmarłym straciliśmy cenionego prawnika, 
szczerze oddanego swej pracy pracownika 
i serdecznego, uczynnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 kwietnia 1967 roku o godz. 14.15 na cmenta­
rzu komunalnym na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

KIEROWNICTWO
PROKURATURY WOJEWÓDZKIEJ 

W POZNANIU
RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY

Z N A Ń 
Grunwaldzka U

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjnych w Poznaniu

PRZYJMIE CHŁOPCÓW

do nauki w szkole przyzakładowe;
w następujących zawodach:

• monter instalacji sanitarnych (centralne 
ogrzewanie, wodno-kan. i gaz),

• monter wentylacji i klimatyzacji (bla 
charstwo),

• elektromonter budowlany.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończenie szkoły podstawowej,
— ukończenie 15 lat,
— dobry stan zdrowia do obranego zawodu 

stwierdzony przez lekarza.
Uczeń w okresie nauki otrzymuje wynagrodze­
nie miesięczne i wszelkie świadczenia wynika­
jące z układu zbiorowego pracy w budownic­
twie (odzież, obuwie, opiekę lekarską, urlop 
płatny itd.). Dla zamiejscowych gwarantuje się 
miejsce w internacie.
Zgłoszenia należy kierować do: Dział Zatrud­
nienia i Płac - Komórka Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Instala-
cyjnych
nr 529, V piętro.

Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój

Przetargi

M3024

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” Poznań, ul.
Bułgarska 39a ogłasza PRZETARG na

MOSIĄDZOWANIE z połyskiem pinesek techni­
cznych w ilości ca 1000 kg miesięcznie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod w. w. adresem w ter­
minie 7 dni od daty ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni od daty 
ogłoszenia o godz. 12 w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo nie przyjęcia oferty bez po-
dania przyczyn. K3251

Spółdzielnia Pracy „Galmot” w Poznaniu, ulica
Dzierżyńskiego 176 — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN:
1. piła ramowa PR-300
2. frezarka uniwersalna TSS-150
3. frezarka rewolwerowa RV-32
4. frezarka pozioma FP-800

— nr inw. 27/403/1 
— nr inw. 7/400/4 
— nr inw. 14/400/11
— nr inw. 26/041/2

5. piec elektr. komorowy PEKC-1M— nr inw. 59/452/1
Termin wykonania do 31. VIII. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać w sekretariacie Spółdzielni, w terminie do 30. 
IV. br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K2858

CZEKA NA CIEBIE PÓt MILIONA ZŁOTYCH

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań. Czerwo-
nej Armii 70. 45017g

Sprzedam Jawę 175, bar­
dzo dobrym stanie. Zgło 
szenia godz. 17. Składo-
wa lla m. 13. 46947g

Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy. Ul. 
Swoboda 58a m. 3, od 30-
dżiny 16. 46688g
Sprzedam „Wartburg”
312. Engla 3 m. 5. 46323g
Wartburg 1000' mały

Sprzedam
mctocyklową.
Mazowiecka 12.

przyczepkę
Kalota, 

45949g

Sprzedam motocykl MZ 
Ifa BK 350 ccm, czerwo­
ny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45932?
Sprzedam maszynkę z 
igłą zagraniczną, nauczę 
podnoszenia oczek. Tel. 
475-69. 459603

„Pannonię” stan bardzo 
dobry sprzedam. Szwar- 
czewski, Niestachowska 
48 m. 53. 4598 4g

dow Września. 46030g

Spacerówkę białą z bud­
ką, pokrowcem. Szewska

przebieg, stan idealny — 
sprzedam. Polna 15 m. 1. 

________________ 45564? 
„Junak” przebieg 8000, 
wyposażenie dodatkowe, 
sprzedam. Przybyszew­
skiego 41 m. 8, od godz.
17. 46844?
Sprzedam młodą krowę 
na ocieleniu. Krzyżowni- 
ki, Kościerzyńska 60 od
godz. 16. 45636gpr

9 m. 17, po 18. 46936?

Sprzedam tanio małoli-
:rażowy samochód
bowy.
Oglądać

oso-
Sienkiewicza 8/1.

można w nie­
dzielę' godz. 10—16. 46855?

„Citroen” B-ll, rok pro­
dukcji 1955, sprzedam. Po 
znań. Saperska 7. 45262g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych ooleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12. 

<3879?
Sprzedam „Junaka” z 
tylnym wózkiem. Chlu- 
dowo, ul. Kościelna 7.

45580g
WOzki dziecięce poleca 
Lesiński, Poznań, Zydow 
ska 33, przy Starym Ryn
ku 44809g

Sadzonki pomidorów do 
ok’en inspektowych — 
sprzedam. Tel. 672-546.

46900g
Pianino, biblioteczkę,
biurko szafkowe modne, 
sprzedam. S. Fietz, Dzier 
żynskiego 3. 46442? I

Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny, stan do­
bry. Poznań, ul. Sniadec-
kich 6a m.

LoKale

46014g

Sprzedam kantówki bu­
dowlane z rozbiórki. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45301g.
Sprzedam Skodę 1102, 
stan bardzo dobry. Prą- 
dzyńskiego 12 m. 2 od
godz. 16. 45312gpr
Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Świerczewskie­
go 121a, tel. 423-21.

 46415?
Taksometr ,,Poltax” i 
radio samochodowe „Ber­
lin” sprzedam. Niemojew 
ski, Poznań, Garbarv 73 
m. 3. 46483 g

Sprzedam motocykl SHL 
175 ccm . Poznań, Ście­
giennego 122 godz. 15.30. 

468063
Sprzedam
„Ifa" F9,

„Fiat” 600, 
„Warszawa”.

Poznań, Czechosłowacka 
32 m. 2. 46119g

Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam.' Ul. Gwardii 
Ludowej 34 m. 4. 45904g

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł nagle w wieku 
lat 44, w czasie wykonywania obowiązków spo­
łecznych

mgr Bernard Daszkiewicz 
wiceprokurator wojewódzki w Poznaniu, czło­
nek Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej, wybitny popularyzator wiedzy 
prawniczej, odznaczony Złotą Odznaką „Zasłu­

żony Popularyzator Wiedzy”
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i ofiarne­

go działacza społecznego, prawego, szlachetne­
go człowieka oraz nieodżałowanego towarzysza 
i kolegę.

Żegnając Go ze smutkiem składamy 
i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 kwietnia 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

Zonie 
wspól­

1967 r. 
na Ju-

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 

W POZNANIU

Redaeule Kolegium- Marten Flejsłerowlcr (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki fzastepen 
redaktora naczelnego) Mieczvsław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony- 611-21 łaczv wszvstk1e 
działa- sekretariat redakcti 851-78. w godz. od 9—18- redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcii 648-85: 
TSłacnnsei z ezvtelnlkam1 - Informacje dla czvteln1ków 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca- Poznańskłr 
wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Binro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść ’ terminów? dru* 
noincoA redaketa nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki „Ruchu” I Poczty. Druk: Zakłady Graficzna

® im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A • 6

Samotny, dobrze sytuo­
wany, poszukuje pokoju 
umeblowanego w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45813m.
Zamienię pokój kuchnię, 
nowe budownictwo, przy 
pl. Młodej Gwardii, na 
3-pokojowe, kuchnia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45821m.

Nieruchomości

Wvdawnictwo Prasowe, 
poszukuje do wynajęcia 
od 1 maja br., dwuoso­
bowego pokoju umeblowa 
nego z telefonem, w oko 
bcy hotelu „Merkury”. 
Oferty „Prasa”, Grunwai 
dzka 19 dla M3005.
Zamienię komfortowe
mieszkanie typu M-2 w 
Poznaniu na podobne w 
Gdańsku-Wrzeszczu. Wy­
łącznie nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45993g.

Katowice! Ładne mieszka 
nie składające się z po­
koju, kuchenki, przedpo­
koju i łazienki, centralne 
ogrzewanie — 44 mi za­
mienię na podobne mniej 
sze względnie małą ka­
walerkę w Poznaniu albo 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4444p.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, balkon, c. 
o., nowe budownictwo — 
Łazarz, na 2 pokoje z ku 
chnią, samodzielne — Ła 
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45738m.

Lokalu handlowego pow. 
ca 25 m* przy ruchliwej 
ulicy śródmieścia, spiesz­
nie poszukuję. Warunki 
dobre do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45741m.

Mieszkanie willowe 3- 
pokojowe zamienię na 2- 
pokojowe najchętniei 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45749m.

Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju 2-osobo- 
wego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
45754m.

Dwie pracujące pilnie 
poszukują niekrępujące- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4 5765m.

Samodzielne, 2-pokojowe 
5>i mi, kwaterunkowe, no­
we budownictwo, żarnie 
nie na równorzędne więk 
sze pokoje lub 3-pokojo- 
we spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45764m.

Okazją! Gospodarstwo 
prywatne 25 ha ziemi 
pszenno-buraczanej, bu­
dynki dobre, zelektryfi­
kowane, stacja kolejowa, 
autobusowa, szkoła, spół­
dzielnia zaopatrzenia i 
zbytu na miejscu — sprze 
dam z powodu starości. 
Jan Chudziński, Procyń, 
pow. Mogilno, woj. byd-
goskie. 46542g

Pół willi dwurodzinnej 
wyłączonej (wolne 2 po­
koje, kuchnia), w dziel­
nicy Jeżyce sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46838g.

Spiesznie kupię lub wy­
dzierżawię parcelę w 
dzielnicy Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46648g.

Kupię willę — dom trzy- 
P' kojowy lub połowę w 
Poznaniu przy komuni­
kacji. Warunek: wolne. 
Poważne oferty z opisem 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46935g.

Sprzedam 2 ha ziemi, A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45921 g.

Wiila 3-pokojowa super- 
komfortowa 500.000 zł, 
wpłaty 400.000 zł: połowa 
bliźniaka 5-pokojowa. 
komfortowa 450.000 zł, w 
stanie surowym 350.000 zł. 
Dom z 3-morgowym sa­
dem 275.000. Połowa wil­
li, piętro, 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka 225.000 zł. 
Warunek pokój, kuchnia 
do zamiany. Podobna Do­
łowa. parter. 180.000 zł — 
poleca Adamski, Poznań, 
ul Mateiki 33a. 46934g

Różne

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ 
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 44808g

<• ociągamy guziki na po 
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
ranie halek, mereżkę, pli 
sowanie wykonujemy ta 
nio w jednym dniu. 
Haftoplis, Poznań, Mylna 

tel. 423-27. 44868g

Wirówki naprawiam i do 
rabiam wszelkie części 
zamienne. W. Buchwald. 
Poznań. Ogrodowa 10.

450633
Wypisuję dyplomy, laur­
ki, cenniki, ceny itp. wy 
wieszki. Adres wskaże 
,P>-asa”. Grunwaldzka 19 

dla 45985g.
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TEATRY

Kwiecień 
22 * 

Sobota

Łukasza

Słońce: 4.40—19.03
PSS - symbol dobrej roboty
Ludności służy już ponad 400 placówek spółdzielni

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 19 Poznań­
skie „Kredowe Koło”; OPERA — 
g. 16.30 „Orfeusz w piekle” (przed­
stawienie zamkn.); OPERETKA — 
g. 19 „Bal w operze”; MARCINEK 
g. 11 „Bamba w oazie Tongo”, g. 
19 „Łaźnia”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10 seans zamkn.; g. 13, 
15, 17.30, 20 „Czapajew” (radź., 12 
1); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 „Wzgórze” (USA 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Matczyne serce” (radź., 11. 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Mocne uderzenie” 
(poi., 14 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Bajka o mrozie czarodzieju” — 
(radź., 7 1.), g. 16, 18, 20 „Ściana 
czarownic” (poi., 14 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Sublokator” 
(poi., 16 1.); GWIAZDA — g. 15.30 
„Latający profesor” (USA, 11 L), 
g. 18, 20.15 „Sprawa Niny B.” — 
(franc., 18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Strzelby Apaczów” (USA, 11 
1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Gdzie 
jest trzeci król” (poi., 14 1.); MAL 
TA — g. 16, 18, 20 „Gdzie jest trze 
ci król” (poi. 14 1.); MINIATURKA 
g. 14, 16 „Wyspa tajemnicza” (an­
gielski, 11 1.), g. 18 „Synowie ma­
gnata” (węg., 14 1.) — Ii II s.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Mary­
sia i Napoleon” (poi., 16 1.), g. 
17.30, 20 „Cała naprzód” (poi., 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Milioner 
bez grosza” (ang., 14 1.), g. 18. 
20.15 „Ludzie w hotelu” (USA, 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15 „Skarb 
w Srebrnym Jeziorze” (NRF, 11 
1.), g. 17.30, 20 „Kontrybucja” — 
(poi., 16 1.): PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 
18, 20.15 ,.M — morderca” (NRF 
16 1.); RIALTO — g. 16.30, 19.30 
„Grek Zorba” (ameryk.-grecki, 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Wehikuł czasu” (USA, 14 
1.): SCALA — g. 16. 18.15, 20.30 — 
„Gamoń” (franc., 14 1J; TĘCZA — 
g. 17, 19.30 , Maź swojej żony” — 
(poi.. 12 1.); WARTA — remont; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Ostatni zachód słoń­
ca” (USA, 14 1.) WILDA — g. 15, 
17.30, 20 „Rio Conchos” (USA. 14 
1.): WRZOS (Luboń) — remont: 
WRZOS (Mosina) — g. 17* 19.15 — 
„Małżeństwo z rozsądku” (poi.. 16 
1.); FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„Berlin zachodni — Bremen”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Mnzenm Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 10) — „Foto­

gramy turystyczne Z. Zielonackle- 
go” — g. 9—16 (do 2 V).

Klub MPiK (Ratajczaka 79) — 
„Muzyka w fotografii” — godz. 
10—20.

ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 
— Malarstwo Hardev Slngha — g. 
10—18 (do 5 V).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18 (do 26 bm.).

Pałac Kultury (hall — 1 ptr.) — 
„Plakat szachowy" — g. 10—18 (do 
23 bm.).

Pałac Działyńskieb (hall) — wy­
stawa fotografiki przyrodniczej — 
(do 23 bm.).
DY2UPY

Szpital Kliniczny im. Raszei 
(chirurgia, interna) — ul. Mickie­
wicza 2, telefon 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Szkolna 8/12 — te­
lefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: uL 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35: nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: AL Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 1 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM f — FA­

LA 1.322 m i UKF 69.74 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”;
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IV a ponad 1 164 min. zł opiewały w ubiegłym roku obroty 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców, do której nale­

żało z końcem grudnia ubr. ponad 46 000 osób. Prowadziła 
ona w tym czasie 334 sklepy, w tym 85 branży przemysło­
wej, 36 kiosków i straganów oraz 49 stołówek i bufetów, 
zakład masarski, wytwórnię wód gazowych i rozlewnię piwa, 
piekarnie i ciastkarnie oraz garmażernię.
Spółdzielnia uzyskała więc 

nawet nieco wyższy obrót niż 
przewidywano w planie, jed­
nakże nie osiągnęła projekto­
wanego zysku i wpłaciła do 
skarbu państwa z tytułu aku­
mulacji blisko 21,9 min. zł, 
czyli o około 600 000 mniej niż 
pierwotnie zakładano. O uzy­
skaniu niższych zysków zade­
cydowały m. in.: przekrocze­
nie kosztów (zwłaszcza w 
związku z regulacją płac), wy­
datkowanie większych kwot

Sesje RN Poznania 
i DRN Grunwald

We wtorek, 25 bm. o godz. 16 w 
sali posiedzeń przy PI. Kolegiac- 
kim 17 odbędzie się sesja Rady 
Narodowej Poznania. Zasad­
niczym tematem sesji będzie spra 
wozdanie z wykonania planu go­
spodarczego i budżetu 
1966.

rok

Tego samego dnia o godz. 9 w 
sali Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej 22 odbędzie się se­
sja DRN Grunwald. Na sesji omó 
wiony będzie stan porządku i bez 
pieczeństwa publicznego w dziel­
nicy. (na)

Obniżenie 
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami in­
westycyjnymi w dniu 24 bm. (po­
niedziałek) począwszy od godz. 6 
do godz. 18 nastąpi poważne ob­
niżenie ciśnienia wody w budyn­
kach położonych na obszarze ogra 
niczonym ulicami: Szamotulską, 
Świerczewskiego, Swoboda, Mar- 
Celińską.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców oraz zakłady prze­
mysłowe wzywa się do zabezpie­
czenia sobie odpowiednich zapa­
sów wody.

INFORMUJEMY
Towarzystwo Miłośników Po­

znania zaprasza na tradycyjny, 
niedzielny spacer po mieście. W 
programie — przedmieście św. Ro­
cha. Zbórka uczestników 23 bm. 
o godz. 10 w lokalu Towarzystwa 
przy Starym Rynku 10.

W klubie „Pod Maskami” przy 
Al. Stalingradzkiej 26 odbędzie się 
dzisiaj o godz. 11 spotkanie władz 
I studentów Wydziału Biologii i 
Nauk o Ziemi z kandydatami na 
biologię i geografię.

Chór Politechniki Drezdeńskiej 
wystąpi dzisiaj o godz. 18 w Do­
mu Kultury „Pometu” przy ul. 
Krańcowej 15.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi, na­
stąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej: 25 bm. od godz. 
8 do 16 przy ul. Marcinkowskiego
(od PI. 
nr 26, 
godz. 8 
(od PI.
2, 4, 6

Wolności do ul. 23 Lutego) 
27 i 28, oraz 27 bm. od 
do 16 ul. Nowowiejskiego 
Wolności do 23 Lutego) nr 
i 8 oraz Al. Marcinkow-

skiego 24.

8.15 Mel. rozrywk.; 9 Dla klas III 
i IV; 9.20 Konc. muz. operetko­
wej; 10 „Spotkanie w czasie” — 
„W romantycznym Paryżu”; 16.20 
Z twórczości klasyków wiedeń­
skich; li Dla klasy VI; 11.30 „We 
sele, trzy niedziele”; 12.10 Piosen­
ki żołnierskie; 12.46 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla klasy III 
i IV; 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.30 Polska muzyka operowa do­
by pomoniuszkowskiej; 15.05 Ze­
spół Hawai, klub de Paris; 15.20 
„Nasz klub”; 16 Popołudnie z mło­
dością; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 Wędrów­
ki muzyczne po kraju; 23.15 Gra 
Zesp. J. Miliana; 23.35 Mel. tan.; 
0.10 Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.66, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H — FALA 467 m 
| UKF 66,62 MHz: 8.10 Nowości 
Wydawn. Poznańskiego; 8.15 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 8.35 „Brygada 
AL Świt”; 9 „50 minut melodii i 
piosenek”; 9.50 „Gęsim piórem”; 
10.05 A. Dworzak: 3 tańce sło­
wiańskie; 10.20 Kone. rozrywk.; 
10.50 „20 batów”, pow.; 11.18 Fe­
lieton M. Kofty; 11.20 Konc. cho­
pinowski, 24 Preludia, op. 28; 12.25 
Konc. estradowy; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 Sobotnie popołudnie 
muzyczne; 13.50 Sprawy niezwykłe 
i przykre; 14 Kone. rozrywkowy; 
14.30 Uniwersytet Radiowy; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Muz. po­
ważna; 15.10 Pieśni o Leninie; 
15.30 Dla dzieci „Pan PickwicK 
wyruszył w świat”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 And. ekonom.; 
17.3o Grająca szafa; 18.15 And. J.

na remonty i 
spadek marży 
zmniejszenia się

konserwacje, 
na skutek

. obrotu arty­
kułami, przy których istnie­
ją większe narzuty.

Wśród wielu osiągnięć wy­
mienić należy i to, że spół­
dzielczość zmodernizowała 
dalszych 15 sklepów, oddała 
do użytku 4 pawilony handlo­
we i rozpoczęła prace przy bu­
dowie spółdzielczego domu 
handlowego. O rozmiarach 
prowadzonej przez PSS dzia­
łalności świadczyć może też i 
to, że same stołówki wydały w 
roku ubiegłym ponad 3,7 min. 
posiłków, czyli o 16,5 procent 
więcej niż w poprzednim. Na 
uwagę, zasługuje i to, że PSS 
zajmuje po Oddziale Okręgo­
wym w Łodzi II miejsce w 
kraju, gdy chodzi o najniższy 
wskaźnik mank w 1966 r.

Inną ważną działalnością 
PSS były świadczenia i usługi 
dla członków. Działające przy 
trzech ośrodkach „Praktyczna 
Pani” poradnie organizowały 
akcje masowe i konkursy, ma­
jące na celu nauczenie kobiet 
taniego modnego szycia
odzieży dla siebie i najbliż­
szych oraz racjonalnego odży­
wiania rodziny. W roku spra­
wozdawczym zorganizowano 
ogółem 40 takich kursów.

Tysiące osób skorzystało też 
z 984 pokazów racjonalnego 
żywienia, kosmetyki, umiejęt­
ności użytkowania sprzętu go­
spodarstwa domowego oraz 
kroju i szycia. W roku spra­
wozdawczym nastąpił dalszy 
rozwój działalności kultural­
no-oświatowej wśród człon- 
ków pracowników spół-
dzielni. Działalność tę prowa­
dziła PSS przy czynnym 
udziale Poznańskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej oraz Miej-
skiej 
wej. 
wiły 
nia.

Spółdzielni Mieszkanio- 
Większość imprez stano- 
kursy, odczyty i spotka-

PSS prowadzi też 2 świetlice, 
4 kąciki dziecięce, 3 biblioteki, 
5 zespołów artystycznych, 12 
zespołów zainteresowań dla 
dzieci i 8 sportowych. Ogółem 
zorganizowała ona 171 wieczo­
rów świetlicowych i imprez 
dla dorosłych przy udziale bli-

300303^000
Andrzejewska, Swarzędz, ul. 

Leśna — W sprawie przetłumacze­
nia listu radzimy udać się do Ze­
społu Tłumaczy Przysięgłych 
Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 
lub Walki Młodych 4. (959))

Pawińska, ul. Kasztanowa

w
9

Poda jemy adres: Spółdzielnia In­
walidów Ochrony Obiektów i 
Usług Różnych Poznań, ul. Kon- 
federacka, barak 2. (933)

„Starzec” — Nikt nie ma prawa 
zabraniać Panu przyjmowania u 
siebie gości (tym bardziej własny 
syn), jeżeli tylko osoby odwie­
dzające Pana zachowują się spo­
kojnie 1 nie urządzają po godz. 
22 awantur. (942)

Kułtuniaka; 18.25 Arcydzieła muz. 
chóralnej; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19-30 „Matysiakowie”; 
20 Recital Tygodnia — Dymitr Ba­
szkirów — fortepian; 20.30 Giełda 
Piosenki; 21.40 Poznańska 15-tka 
Radiowa; 22 Radio-kabaret „Trzy 
po Trzy” 180; 23 „Po raz pierwszy 
na antenie”; 0.10 Program nocny 
z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50. 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla nas”; 
18.45 „7 dni w 900 sekund”; 19 
Śpiewa Marłam Makeba; 19.25 C. K. 
„Dezerterzy”; 19.35 Jazzowa „a- 
rystokracja”; 20.15 Duet liryczno- 
prozaiczny; 20.35 Nagraj i zaśpie­
waj; 2O.5o Jerzy Milian tworzy 
nastrój; 21 Śpiewa Halina Kunic­
ka; 21.10 Chlebak pełen wierszy; 
21.25 Z nagrań Ork. Ray Coniffa; 
21.35 Spokój — nowy element big- 
beatu; 21.50 Opera Tygodnia — 
„Rusałka”; 22.07 Śpiewa Michael 
Holliday; 22.15 Pogwarki u Szy­
mona; 22.30 Piosenki z poiną; 
22.45 „Ulubieniec pań” — gra Sek­
stet PR; 22.55 „Demon”; 23.01 
„Muzyka nocą”; 23.45 Śpiewa J. 
Mathis.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
FALA 1.322 m i UKF 69,74 MHz 
(do g. 18): 8.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 1© Dla dzie­
ci w wieku przedszk. ,,Kto wi­
nien”; 10.20 Śpiewa „Mazowsze”; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Aneg. 
doty i fakty”; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12-2o „Wesoły autobus”; 

sko 47 000 osób, 92 odczyty i 
pogadanki z udziałem ponad 
10 000 uczestników, 12 wycie­
czek, 3 kursy tańca towarzy­
skiego, 42 „spotkania z pio­
senką” dla młodzieży, kursy 
języka niemieckiego itp.

W planach na rok bieżący 
przewidziano m. in. zakończe­
nie budowy pawilonów handlo 
wych przy ul. Lelewela, Zako­
piańskiej i al. Wielkopolskiej 
oraz rozpoczęcie robót przy 
nowych na Zieiińcu, ul. Dą­
browskiego 426, przy pętli na 
Junikowie i w Swarzędzu.

Sprecyzowanie programu 
działania na rok Bieżący bę­
dzie głównym tematem dzi­
siejszego walnego zgromadze­
nia przedstawicieli PSS. (b)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej Stowarzyszenie
Dziennikarzy Polskich zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach Prasowych Przeglądów 
Tygodnia, które odbędzie się 
23 bm. o godz. 11 w sali kon­
ferencyjnej TWP przy uL 
Czerwonej Armii 69., II ptr.

Prelegentem będzie red. Alek 
sander Nowak z Polskiej Agen 
cji Prasowej. Po prelekcji film 
oświatowy. Wstęp wolny, (na)

Sprawy zdrowia
na sesji lubońskiej MRN
W miniony czwartek odbyła się w Luboniu sesja Miej- 

skiej Rady Narodowej poświęcona problemom służby
zdrowia.
Najludniejsze (16,5 tys. 

mieszkańców), najbardziej u- 
przemysłowione miasto po­
wiatu poznańskiego ma w po- 
rówaniu z innymi w tymże po 
wiecie dobrze rozwiniętą służ­
bę zdrowia. Co roku przyby­
wają tutaj nowe, na ogół wła­
ściwie przygotowane kadry. 
Obecnie miasto posiada dwa 
ośrodki zdrowia, trzy przy­
chodnie zakładowe oraz dwie 
przychodnie szkolne.

Pomimo osiągnięć, w pracy 
lubońskiej służby zdrowia ist­
nieją również niedociągnięcia. 
Dotyczy to przede wszystkim 
braku (od czterech miesięcy!) 
lekarza zakładowego w Po­
znańskich Zakładach Nawo­
zów Fosforowych. Coraz więk 
szą wagę przywiązuje się 
przecież do zagadnień ochrony 
zdrowia w zakładach pracy, 
szczególnie w takich, w któ­
rych stała' opieka lekarska 
jest niezbędna. W tej sytuacji 
tłumaczenia władz zwierzch­
nich (trudności natury obiek­
tywnej ze zalezieniem leka- 
rza-fachowca) są nie — wy­
starczające. Sprawę lekarza 
zakładowego dla PZNF załat­
wia się stanowczo 
szale.

Inny problem to 
we usytuowania

zbyt opie-

niewłaści- 
placówek

służby zdrowia na rozległym

13.20 Melodie filmowe; 13.35 Prze, 
gląd prasy literackiej; 13.45 „Roz­
głośnia harcerska”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. rozrywk.; 
15.30 Z nagrań wielkich artystów; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Niedzielny Teatr 
Popołudniowy; 17.40 Mel. ludowe; 
18.05 Gra Ork. PR p. d. St. Racho- 
nia; 18-45 „Ojciec i syn” — opow.; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20 „Siedem dni w kraju i na świe 
cie”; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Jan Brahms — Tańce węgierskie; 
21.20 „Trzy po trzy”; 22.20 Nie­
zapomniane przeboje z dawnych 
lat; 22.45 Z repertuaru Fr. Elka- 
ny; O.lo Program nocny z Olszty­
na;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
1«, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 467 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 „Moskw* z 
melodią i piosenką” słuchaczom 
polskim; 10 Pozn. Konc. życzeń; 
11 Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 11.20 Opow. 
pt. „Wieczór szopenowski”; 12.10 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
12.35 Muz. operowa; 13 Trzy zesp. 
instrument. Zesp, Martina Denny 
„Havai Club”; 14 Piosenka mie­
siąca; 14.3o Kotae. popołudniowy; 
15 Dla dzieci: „Tahir i Samszi- 
dżamal”; 16.01 Kabaret Radiowy: 
„Riki Tiki T*vi”; 16.30 Koncert 
chopinowski — gra ran Cliburn; 
17.05 Felieton na tematy między­
narodowe; 17.20 „10 minut melo­
dii nie z tej ziemi”; 17.30 „Pro­
gram z dywanikiem”; 19 Rewia 
piosenek; 19.3o „Rodzina”, słuch.; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop i Po­
znańskie wiadom. sport.; 22.20

Woda dla Poznania

Na budowie ujęcia 
potrzebna pełna mobilizacja

ruż tylko dwa i pół miesiąca pozostaje do dnia, w którym 
.według ustalonego harmonogramu zakończyć się ma bu 

dowa nowego ujęcia wody dla Poznania, 1 lipca rozpocznie 
się rozruch, a w kilka tygodni później woda powinna do-
trzeć do naszych mieszkań.
Wszystko to będzie możli­

we tylko pod warunkiem peł­
nej mobilizacji i to tak, ze 
strony głównego wykonawcy 
— „Hydrobudowy 9”, jak i pod 
wykonawców, wśród których 
są m. in. „Elektromontaż” 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego 
PIP Poznań i Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Elewa 
cyjnych. Obecnie niepokój bu­
dzi fakt, że ekipy „Elektro- 
montażu” nie przejęły od głów 
nego wykonawcy wszystkich 
frontów robót. „Elektromon­
taż” ma według harmonogra­
mu niewiele czasu na zakoń­
czenie wszystkich swoich prac. 
Dlatego załoga „Hydrobudo- 
wy-9” musi tak wykonywać 
roboty na poszczególnych od­
cinkach, aby w jak najkrót­
szym czasie udostępnić je in­
nym podwykonawcom.

Powołano już komisję roz­
ruchu, która przystąpiła do o- 
pracowywania specjalnej doku 
mentacji. Grupa 21 pracowni­
ków poznańskich wodociągów, 
przebywająca na budowie od 
3 miesięcy i przechodząca tam 
specjalne szkolenie, przystąpi- 

obszarze miasta. Dotyczy to 
przede wszystkim mieszkań­
ców Lasku, którzy chcąc być 
przyjęci przez lekarza każdo­
razowo muszą tracić wiele go­
dzin. W latach 1970—75 Luboń 
otrzyma prawdopodobnie no­
wy ośrodek zdrowia, który w 
znacznym stopniu zmniejszy 
kłopoty zamieszkałych w La­
sku. Ponieważ są to lata dość 
odległe postulujemy jakieś 
doraźne rozwiązanie proble­
mu, np. możliwie częste prze­
prowadzanie badań przez stu­
dentów AM podczas tzw. „bia­
łych niedziel”, (ad)

Zamówienia zbiorowe 
na bilety PKS

Oddział Osobowy PKS w Pozna­
niu zawiadamia swoich klientów, 
że zamówienia zbiorowe na bilety 
miesięczne od zakładów pracy 
przyjmowane będą do dnia 20 każ 
dego miesiąca. Natomiast zamó­
wienia na bilety miesięczne indy­
widualne przyjmować się. będzie 
od dnia 25 bieżącego miesiąca do 
5 następnego.

Zamówienia przyjmują punkty 
sprzedaży biletów tylko po dokład 
nym wypełnieniu obowiązującego 
blankietu. Odpowiednie formula­
rze rozprowadzane są przez punk­
ty sprzedaży biletów, (na)

Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.36 Melodie na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Re­
kord” humoreska; 19 Nasze mu­
zyczne premiery; 19.15 Gra Chet 
Baker; 19.25 „C. K. Dezerterzy”; 
19.35 Dla ciebie, dla mnie, dla 
was; 20 Gra trio Jacąuesa Loussie- 
ra; 20.10 Obudź się Jerzy; 20.30 — 
Najsłynniejsze nagrania Lester 
Younga; 21 „Rywale” — humores­
ka; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka”; 21.50 Opera 
A. Dworzaka „Rusałka”; 22.07 Spie 
wa Michael Holliday; 22.15 Kras­
noludki są na świecie; 22.55 „De­
mon”; 23.01 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Mary Linda.

TELEWIZJA /
SOBOTA: 10—11.45 „Ulica ubo­

gich kochanków” — fab. film wło­
ski; 11.55—12.25 Geografia dla kl. 
VI; 14—15.30 W dniu urodzin Le­
nina — uroczyste zebranie w sali 
Pałacu Zjazdów na Kremlu (Mo­
skwa); 16.55 Program dnia (lok.); 
16.40 Historia jednego zdjęcia; 
16.55 Wiadomośći; 17.05 „Konkurs 
5 milionów”; 18.05 Spotkania z 
przyrodą; 18.30 „Po szóstej” — 
Młodzieżowy Klub TV; 19.10 Film 
krótkometrażowy; 19.20 Dobranoc; 
19.30 Monitor; 20 „Studio Uno” — 
TV progr. rozrywk. prod. wło­
skiej; 20.55 „Okrutny mąż” — film 
z serii „Błękitny express”; 21.25 
Dziennik; 21.40 Wiadom. sport.; 
21.50 „Ulica ubogich kochanków” 
fab. film włoski. , 

ła też do wnikliwego badania 
poszczególnych zespołów i ma­
szyn, które w przyszłości będą 
sami obsługiwali.

Jeżeli nic nie stanie na prze- 
szkodzie, to wkrótce pod
fachowym nadzorem Politech­
niki Krakowskiej — rozpocz- 
nie się sprężanie zbiorników 
wody czystej.

Zakład badawczy Instytutu 
Gospodarki Komunalnej 
kierunkiem prof. dr. S. 
łaczkowskiego przystąpił 
do badania przydatności

pod 
Ko- 
też 
po­

szczególnych gatunków żwiru 
dla stacji uzdatniania. Praca 
ta wykonywana jest w ramach 
zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia Święta 1 Maja. (st)

Wieczór poetycki 
z „Nurcie"

W Klubie Studenckim „Nurt” 
na Winogradach odbędzie się 
w poniedziałek, 24 bm. o godz. 
20 wieczór poetycki Wojciecha 
Burtowego (Poznań) i Krzy­
sztofa Gąsiorowskiego (War­
szawa). W. Burtowy jest au­
torem wierszy, które ukazały 
się w tomiku pt. „Kwarantan­
na przed srebrem” nakładem 
Wydawnictwa Poznańskiego. 
K. Gąsiorowski opublikował 
swe utwory w tomikach poe­
tyckich pt. „Podjęcie bieli” i 
„Białe dorzecza”.

Spotkanie poprzedzi słowo 
wstępne Ryszarda Krynickie­
go. (wa)

Proporzec i dyplomy 
dla REDP

Z okazji zajęcia przez Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Poznaniu pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie pomiędzy 140 
jednostkami tego typu w kraju i 
zdobycia proporca przechodniego 
Centralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych i ZG ZZ Transportow­
ców i Drogowców, w sali Domu 
Technika odbyła się wczoraj uro­
czysta akademia. Wzięli w niej 
udział: dyrektor naczelny CZDP 
E. Buszma, przewodniczący ZG ZZ 
Transportowców i Drogowców M. 
Grad przedstawiciele wojewódz­
kiej instancji partyjnej oraz po­
wiatu średzkiego i poznańskiego 
a także załoga REPD — Poznań.

Po referacie kierownika REDP— 
Poznań H. Kołomeckiego, który 
przedstawił wysiłek i osiągnięcia 
Rejonu w utrzymaniu i właściwej 
konserwacji 550 kilometrów dróg, 
odbyła się uroczystość przekaza­
nia proporca. Z rąk dyr. E. 
Buszmy i przew. M. Grada ode­
brał go H. Kołomecki, który na­
stępnie przekazał proporzec pocz­
towi sztandarowemu składające­
mu się z najbardziej zasłużonych 
pracowników Rejonu.

W drugiej części akademii wy­
stąpili artyści poznańskiej Ope­
retki. (st)

NIEDZIELA: 8.30 Politechnika 
TV — Fizyka — „Kinetyczno-ezą- 
steczkowa budowa ciał”; 9.05 Poli­
technika TV — Fizyka — „Kine- 
tyczno-cząsteczkowa teoria gazu 
doskonałego”; 9.35 Politechnika TV 
— Matematyka — „Płaszczyzna w 
przestrzeni”; 10.10 Film z serii — 
„Siadami kpt. Cooka” — prod. 
włoskiej — ode. IV; 11 Sprawozd. 
z Międzynar. Zawodów w Skokach 
do wody; 12.20 Wiadomości; 12.30 
Film krótkometr.; 12.45 „Najpięk­
niejsze głosy świata” (wielcy ar­
tyści operowi); 13.15 „Przemiany”; 
13.40 „Zakochani z Ostendy” — 
rozrywk. film prod. belgijskiej; 
14.05 Dla dzieci „W naturze nie 
ma linii prostej”; 14.25 Dla dzieci 
„Tajemnica Muzeum Narodowe­
go” z cyklu „Ula i świat”; 14.55 
Filmy krótkometrażowe: „Przy­
gody niedźwiadka” i „Lejek”; 15.30 
„Czarodziejskie zaklęcie” — film 
z serii „Czarownice”; 16 „Krasi­
czyn” z cyklu — „Piórkiem i wę­
glem”; 16.20 „Znaleziony film” z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”; 16.40 
„Szef” — film z serii „Bonanza”; 
17.35 PKF; 17.45 „Studio 63” — 
„Pochwalone niecb będą ptaki” — 
Tekst — K. I. Gałczyńskiego; 18.30 
„Wielka gra” — teleturniej; 19.20 
Dobranoc; 19.30 Dziennik; 20 „Ok­
no” — film TV z serii „Klub prof. 
Tutki” prod. polskiej; 20.15 „Listy 
śpiewające” — „Wielki biały 
okręt” — Teksty A. Osiecka; 21.05 
„Paryski listonosz” — film fab. 
prod. franc.; 22.25 Niedziela spor­
towa.

Zastrzega się prawo zmian W 
programie.


